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Pokój czy dalsza wojna 


Warszawa, 2 października. 

uć) Na lewicy zarysowuje się coraz to wyra- 
lejsze- przeciwieństwo na punkcie dalszego 
wadzenig wojny. Dziriaj skrystalizowało się 
Na k wyraźnie w artykułach „Robotnika“ i 
Arodu“, że należy pomówić o niem tem bar- 

' że niewątpliwie to przeciwieństwo zato- 
_CoTazato szersze kręgi i stanie się Źródłer! 
daleko idących przemian nie tylko w obozie le- 
WYM, ale j w całym ukladzie naszych sto- 
ków politycznych, f 
sę tobotnik”, będący organem. Polskiej Partyi 
ko Jalistycznej, zaprotestował dzisjaj przeciw- 
w Zawarciu układu pomiędzy Naczelnem Do- 
kgztwom polsziem i p. Sawinkowem, układu, 
Y Pozwala temu ostatniemu tworzyć armię 


5 bolszewicką na terenie państwa polskiego, 
Łap” 
Przeci 


sze względem militarnym zależy od Naczel 


tyczy 


mę kiego w Warszawie, działającego w po- 
mieniu z geneiałem Wrangiem. Żali się 


niey ik“, że wszystką to się dzieje w tajem- 
psp domaga się wyjdśnień, zspominając — 
MAC nawiasem, — że przelewszystkiem po- 
tw dowiedzieć się o tem Sejrs. Wreszcie 
otrik występuje z wielką sianowcezością 
ko dalszemu prowadzeniu wojny j po- 
Wagę Się bezceloweim dalej ni. wschód. bez 
cą U na to. że wojska sowieckie, — jak u- 
się z; Padki dwóch ostatnich tygodni, — już 
t E Moga bronić i stawiać cporu skuteczne- 
ski, s m polskiin, Względy gospodarcze Pol- 
Waga; konkluduje „Robotnik“, — wymagają za- 
Wa Pokoju. 
ja 2% odmienne stanowisko zajmuje „Na- 
tn "Udo zdefiniować, czyim organem jest 
Bel oil, Niektórzy go nazywają organem 
€ ru, Trudno przecież temu dać wiarę. 
Słę, że »Naród“ jest organem dawnych 
olskieś Oreuuizacyi Wojękowej, któ- 
szy teug rozmajte stanowiska w ar- 
cej tej, sa zdamia, żo wojna ma trwać je- 
ge dUłużsy, W jakim celu? Tego „Na- 
dy nie mówi wyrażuje, zastępując cele 
» osolnermmi zdaviami o potrzebie roz- 
Wroga, albo — jak n, p. dzisiaj, — tw- 
aopsrującyi poirzehę odebrania Li- 
Wilna. „NArÓd” zżynr+ gię często na 
+ pokojowe spojeczeństwa polskiego, 
haen dowód jakiejś słabości (!). I nie 
$ Przecie, wyraźnie, zdaje się, że nie miałby 
kiat kü iko temu, aby wojna ciągnęła się je- 
to lat. Właśnie też dlatego trudno u- 
ne PISMO za organ Belwederu, boć chyba 
i nedewowi, jak ciężkiem z każdym 
i a Się, i to coraz bardziej, położe- 
"tem reze Polski, 
«Alpe; u „Robotnika“ z „Narodem” 
a stana riewątpliwie po stronie 
$. a tych dzienników, Wprawdzie „Ro- 
T Yika mawia przeciwko dalszej wojnie 
0 stanowiska czysto naroğowo-pol- 
à aj Argumemtami antywojennymi są 
ag NU podyktowała: obawa o los bol- 
także aliścj „polscy są. pariyą polską, 
Denowaj; 0 PiStYCZNĄ, Oni wolą, aby w 
"l raczej bolszewicy, niż burżua- 
ideowo wyszli ze socyalizmu 
polskiemu biiższymi, Boją się 
p Senen plne w połączeniu z postępami 
i ramgla chali bolszewików na 
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. r polski nie troszczy się o losy bol- 
ipo somał się, że armia bolszewicka 
U j w sierpniu Polsce taki ; 
Eiro slerpniu sce takje same 
* Min odowa j materyalne, jak annie 
PE O to w waj Eai 
SM dalszy ~“ w Walce o pian, czy Polska ma 
hi Da potap, Me lub zawrzeć nasamprzód 
ai 2. pokój, Cpinja publiczna polske 
*dnogiośnie — stanęła po sironie 
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uia wojny. 

Obywatele palscy uginają się coraz bardziej 
pod ciężarem podatków, Wydautków panstwo- 
wych Sejm nie kontroluje, Jedni twierdzą, że 
dlatego, iż na to mu nie pozwalają. inni, że się 
Scjmowi nie chee podjąć tej pracy ciężkiej, Dro 
żyzna wzrasta jako nestępstwa zastraszającego 
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zwolenników pokoju i przeciwników pwzeciąga- | 
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Redaktor naczelny: Dr. Roger Battaglia. 


braku środków żywności, Nastęnstwem ogólna 
dezorgavizacya, niechęć do pracy, anemia i 
choroby, A co będzie, gdy nsdejdzie zima, po 
zimie zas przednowek, gdyhy wojna miała tnwać 
dalej? Za głosem „Rabotnika” pójdzie głos Toz- 
sądku, nie dlaiege. że tak mówi „Robetngk*, lecz 
że taka jesi obecnie cgromna więqkszość opinii 
publicznej polskiej. 
: an 


Tunaście dywityi sowiecki razuitychi 


Przekroczenie rzeki Serwecz. — Uprzedzenie ofenzywy sowieckiej. — 
Ciężkie straty boiszewików. 


(PAT) Warszawa, 2 października. 
Komunikat sztabu generalnego z dnia 2 paź- 
dziernika: 


3 i 4 armii, Oraz 24, 55, 57 i 41 d/wizye sowie. 
ckie oraz kiikadzjesiąt sztabów bryjaj pułków 


„4 batalionów dostało się w marze ręce, Zareje- 


Celem ostalecznego rozbicia resztek armii so- ; strowana dotychczas ilość jeńców į zdobyczy w 
wieckiej, cofającej się po poniesionej w ciągu | 


estałuich dni klęsce, nasze oddziały pościgowe 
przekroczyły rzekę Serwecz, Zajęliśtzy przytem 
Nowogródek. Na priudnie cd Prypeci już tylko 


kawalerya nasza Ściga cofająceno Się nieprzy” |! 


jacieta. W minicnym właście tygedniu niepzzy- 
jaciei stojący u bram Bis'ejestoku, Brześcia 
Litewskiego, Zamościa i LLiwowa, który miał za- 
miar podjęcia ponownej ofenzywy, został od- 
rzucony o 100 de 156 km., ponosząc ciężkie stra- 
ty w zabitych rannych, jeńcach i materyale w0- 
jennym, 

Szesnaście dywizyj sowieckich zostało „badź 
to w całości, bądź te częściowe rozkitych, reszta 
pSmiesła w ostatnich walkach znaczne straty i 
zesłałą zmuszołą de Cgólaego odwrotu, Sztaby 
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tej ostatniej akeyi wynosj 42,600 jeńców, 160 
dział, 256 zarakinów maszynowych, 18 automo. 
biłów pancernych, 7 paeiągów pancernych, trzy 
zjcuszkodzone zeroplazy, 21 parowozów, 2540 
wagonów, 16 samechodów, liczne tabtzy, obfity 
materyal wojenny, który Świadczy dobitnie a 
wielkich przygotowaniach nieprzyjaciela do ak. 
cyi zaczepnej, 

Z najwyższe uznaniem podkreślić należy 
świeł1. pracę bejową naszych ediziatów, które 
w osłainich walkach złożyły ponownie liczne 
towady niezwykłego bohaterstwa i wytrwało- 
ści, „NA 

Naczelns dowćdziwc wojsk polskich, sztab 
generalny, - 


Nasza sytuacya i nasze postępy na froncie. 


Uprzedzenie ataku reorganizujących się sił bolszewickich. — Masowe pod- 


dawanie się dywizyj sowieckich. — Rezultaty operacyi. — 
tów na caiym froncie. 


Warszawe, (Telef. M) Szef oddziału opera- 
cyjnego sztapu kwatery głównej podpułkownik 
Zamoyski w następujący sposób streścił prze- 
bieg ostatnich wypadków. które doprowadziły 
do rozgramienia armii bołszewickiej: Z chwilą 
ruszenia się trontu w Galicyi jasnem było, że i 
na północy musi nastąpić uderzenie z naszej 
strony, aby rozbić reorganizujące się tam armie 
„bolszewickie ma wielkich places d'armee, znaj- 
dujących się na wschód od Grodna i w okolicy 
Lidy, W tych dwóch punktach skoncentrowa- 
ły się resztki pobitych pod Warszawą 3, 15, 16 
armij bolszewickich, których dowództwo sowie- 
ckie zasiliło forsownie uzupełnieniami nade- 
słanemi z głębi kraju. Armie te miały wystąpić 
do akey; w kierunku na Kobryń, Brześć Litew- 
ski, Wołkowysk. Białystok. Chcąc te uderzenia 
uprzedzić, wódz naczelny ohjąwszy dowództwo 
nad armiami, stojacemi na. bółnoc od bot piń- 
skich, nakazał uderzenie wprost na najcznlsze 
dla nieprzyjaciela miejsce, to znaczy w rejonie 
jego koncentracyi z zadamiem zaatakowania go 
od skrzydeł i zepchnięcia où Grodna na połu- 
dnie, na teren hezdrożny v: doliny rzek Berszy- 
ny i Szczary, Walka pod Grodnem była nad- 
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Kięska sowie- 


zwyczajnie wporczywą ; krwawą. Żołnierze ar- 
mii czerwoneż bili się wyjątkowo podobno do- 
brze, zachęceni obecnością na froncie Lenina i 
Trockiego. Masy wojsk sowieckich zaatakowas 
ne od skrzydał usiłowały wiokac za soba. 
tabory długości dziesiątek kilometrów, upor- 
czywymi atakami w boju na bannety przedo. 
stać się ma póinocny wselhiód. 16 godzin walczył 
nieprzyjaciel, lecz nie udało mu się otworzyć 
sobie drogi no wschód Równocześnie zaatako- 
wano w rejonie Skrzybowiec, Bolszewicy pode 
dawali się masowo. 22-ga dywizya Sowiecka 
wyrżnęja swoich komisarzy i poddała się w car 
łości, Rezultalem operacyj jest rozbicie 6-tej, 5, 
2, 21, 8, 23, 14 i 15 dywizyi bolszewickiej. Wzię- 
liśmy łącznie 25 tysięcy jeńców i 100 armat, 
dużą ilość karabinów maszynowych i t. p. 
Resziki nieprzyjaciela rozbite i zdemoralizowa- 
ne odpiynęły w kierunku południowo-wschod- 
nim. Operacye nie są jeszcze ukończone, Dziękt 
osobistemu kierowuietwu raczelnego wodza f 
najwyżs;enu wygsiłkowi żołnierzy armie Sowie- 
ckie znalazły się w nejkrytyczniejczem położe- 


| niu į celają -ię na całyta froncie od Dniestru 


Jo Mołoteczna, 
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Dalszy ciąg warunków bolszewickich, 


(PAT). Ryga, 2 października. 

3) Obie strony zobowiązują się uznać istnie- 
jący w republikach tych utworzony przez nie 
pańsiwowy porządek prawny, a również i ten 
ustrój państwowy, którzy będzie utworzony w Ga- 
licyi wschodniej wolą zamieszkujących ją ludów 
i nie wirącać się do spraw wewnętrznych tych 
niezależnych samodzielnych republik. 

4) Uroczyście potwierdzając swoje niejedno- 
krotne oświadczenia, Rogya boz zastrzeżeń uznoje 
samodzielność i niszałażność republiki polskiej 


z wszystkimi wynikającymi z uznania tego na- 
stępstwami prawnemi, dobrowolnie i na wieczne 
czasy zrzeka Się suwerennych praw rosyjskich 
wzyjądem naradu polskiego i jego terytcryum. 

5) Strony zgadzają się na to, iż granica mię. 
dzy Białorusią i Ukrainą z jednej strony, a Pol- 
ską z drugiej, w ogólnych zarysach powinna 
przebiegać od granicy państwowej Litwy i Bia- 


łorusi. przy ujściu rzeki Swisłoczy do Niemna 


przez miejscowości Świsiocz, Rudnia, Jałowiec, 


Kamieniec Litewski, Brześć Litewski, Puszcza, 
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Lubomne, Włodzimierz Wołyński, Hrybowice. 
(wszystkie punkty łącznie dla Białeirusi i Ukrai- 
ny według przynależności), a dalej wzdłuż by- 
łej granicy między Rosyą a Austro- Węgrami do 
rzeki Dniestru przy granicy z Rumunia. Rezpo- 
średnio przy Brześciu Litewskim granice stano- 
wi odcinek linii kolejowej Białystok — Brześć Li- 
tewski dla transytowej komunikacyi kolejowej 
Zabinka-Brześć Litewski-Kowel na terytoryum 
Ukrainy. Szczegółowe określenie granic winno 
być zawarte w traktacie pokojowym. W przeciągu 
48 godzin od niniojszej umowy wszeikie działania 

wojenne winny być przerwene, poczem wojska pol- 
skie cofnięte zostaną o 25 wiorst na zachód ed 
linii wskazanej jako granica państwowa między 
Białorusią a Ukrainą z jednej strony, a Polską 
z drugiej. Wojska rosyjskie mają prawo znajdo- 
wać się również nie bliżej niż w odległości 25 
wiorst od wskazanej granicy. Coinięcie wojsk pol- 
skich winno być uskutecznione z szybkością nie 
mniejszą niż 20 wiorst na dobę, licząc za pierw- 
szy dzień marszu dobę następną od chwili prze- 
rwania działań wojennych, to znaczy nie później 
niż po upływie 72 godzin od podpisania niniej- 
szej umowy. Wojska rosyjskie nie mają prawa 
zajmować jakichkolwiek punktów zajnowanych 
przez wojska polskie w chwili zawarfia rozejmu, 
aż do opuszczenia punktów tych przez armię 
polską. Przy odejściu wojska polskie pozostawią 
zupełnie nietknięty cały majątek, jakoto: pań- 
stwowe, społeczne i prywatne urządzenia, bu- 
dowle, drogi żelazne, mosty, telegrafy i inne 
środki łączności, nie będące majątkiem wojsko» 
wym armii „posskiej, składy ze zbożem w polach, 
spichrzach i u osób prywatnych, inwentarz ży- 
wy i martwy, przemysłowy i rolniczy, wszełkie 
surowce I przedmioty wartościowe. Pasy 25 wiorst 
po obu stronach wskazanej granicy państwowej 
uważają się za strefę neutralną pod względem 
wojskowym, wobet czego przebywanie w "nich 
jakichkolwiek sił zbrojnych z wyjątkiem milicyi 
(policyi), mającej utrzymywać porządek, nie jest 
dopuszczalne. Pod... wst... nen... neutralne z obu 
stron granicy winny sprawować organa Polski, 
Białejrusi i Ukrainy według ich przynależności. 

6) Obie strony zobowiązują się po pierwsze: 
Bie zezwolić na terylioryum swojem na tworze- 
nie i przebywanie organizacyi aibo grup, mają- 
nych na celu walkę zbrojną przeciwko drugiej 
stronie kontrakinjącej i przedsięwziąć środki ku 
oatychmiastowej likwidacyi takich rządowych 
organizacyi i grup. Również nie zezwalają w 
granicach swego terytoryum na werbunek i mo- 
bilizacyę do szeregów armii takich organizacyi 
i grup, oraz na przebywanie ich przedstawi- 
cialstw. Po drugie: zabronić tym państwom, które 
są faktycznie w stanie wojny z drugą stroną 
kontraktującą, jak również organizacyom i gru- 
pom, które mają na celu walkę z drugą stroną 
kontraktującą, wwożenia do portów swoich i 
przewożenia przez swoje terytorynm w-zystkie- 
go, co może być wyzyskane przeciwko drugiej 
stronie kontraktującej, jako to sił zbrojnych, 
materyału wojennego i środków techniczno-woj- 
skowych, materyałów artyleryjskich, inżynier- 
skich i lotniczych. 

Punkt 7) dotyczy sprawy opcyi. 

8) Obie strony zobowiązują się przyjąć w tra- 
ktącie pokojowym paragrafy gwarantu ące wza- 
jemnie prawa mniejszości narodowych, zabezpie- 
czajace swobodę rozwoju kulturalnego, języka 
i wyznania. 

9) Obie strony zrzekają się wzajemnie odszko. 
dowania za swoje koszła wojny, to znaczy wy- 
datki państwowe na prowadzenie wojny, jak 
również strat wojennych, to znaczy tych strat, 
które poniosły onę alno ponieśli obywatele wsku- 
tek działań wojennych i wskutek wszelkiego 
rodzaju rekwizycyi dokonanych we wrogim 
kraju (Uwaga: Szkoda wyrządzona stronom kon- 
traktującym albo ich obywatelom. chociażby na 
zasadzie rozporządzeń władz wojskowych, lecz 
bez rzeczywistej wojskoworstrategicznei konie- 
czności, nie jest przewidziana przez powyższe 
paragrafy). 

10—11) dotyczą wymiany jeńców wojennych, 
jeńców cywilnych, osób internowanych i zakła- 
dników. 

.12) Obie strony zobowiązują się w traktacie 
pokojowym do zastosowania możliwie szerokiej 
amnestyj dla obywateli strony przeciwnej, jak 
również i dla własnych obywateli za czyny do- 
konane w czasie wojny na korzyść strony 
drugiej. 

r 18) Niezwłocznie po podpisaniu niniejszych 
preliminaryów obie strony zobowiązują się roz- 
„począć portraktacye e ostatsczny traktat pokojo- 
wy, za którego podstawę winny być przyjęte 
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paragrafy i warunki niniejszego preliminarza 
umowy. 

14) Obie strony zobowiązują się umieścić 
w traktacie pokojowym ustawy o wzajemnych 
między niemi rozrachunkach i likwidacyi po- 
przednich stosunków, wynikających z byłej 
przynależności Polski*do imperyum rosyjskiego. 
Obie strony zobowiązują się za podstawę przy- 
jąć następujące zasady : 

a) Z byłej przynależności Polski do Rosyi nie 
wynikną dla stron żadne zobowiązania w sto- 
sunku wzajemnym. 

b) Obie strony zrzekają się wszelkich rozra- 
chunków wynikających z byłej przynależności 
Polski do imperyum rosyjskiego. Wzajemnie 
zrzekają się wszelkich praw do majątku pań- 
stwowego terytoryum strony drugiej. 

c) Obie strony zobowiązują się wzajemnie re- 
wakuować w naturze albo w odpowiednim ekwi- 
walencie majątek ruchomy, należący do orga- 
nów samorządu, osób fizycznych i prawnych 
itd., o ile majątek ten przewieziony był na wła- 
sue terytoryum z terytoryam strony drugiej 
w okresie wojny rosyjsko ukraińsko-polskiej. 

d) Rosya zobowiązuje się zwrócić Polsce ar- 
chiwa, biblioteki i dzieła sztuki historyczne, trofea 
wojenne, zabytki przeszłości itd. przedmioty 
wartości kulturalnej, wywiezione z Polski do 
Rosyi od czasu rozbioru Rzeczpospolitej polskiej, 
o ile przedmioty te posiadają rzeczywiście dla 
Polski znaczenie i o ile nie czynią rzeczywi* 
stego uszczerbku dla rosyjskich galeryi, mu- 
zeów i bibliotek, w których są one przechowy- 
wane. 

e) Ubie strony zobowiązują się wzajemnie 
uregulować prywatno-prawne i publiezno-pra- 
wne stosunki między obywatelami strony kon- 
traktującej i między rządem a obywatelami drn- 
giej strony. 

f Obie strony zobowiązują się wzajemnie 
przyznać stronom kontraktującym i obywatelom 
prawa naiwięcej nprzywilejowanego narodu. 
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15) przewiduje zobowiązanie obu stron do 
niezwłucznego podpisania traktatu pokojowego 
i rozpoczęcia rokowań w sprawie konsularnej, han” 
dlowej, tranzytowej, sanitarnej, komunikacyjnel 
i pocztowo-telegraticznej. 

16) Umowę niniejszą sporządza się w języ” 
kach rosyjskim, ukraińskim i polskim. Przy K0 
mentowaniu wszystkie trzy teksty uważane $4 
za autentyczne. 

17) Umowa niniejsza podlega ratyfikacji 
i wchodzi w życie z chwilą ratyfikacyi, o 
nie zastrzeżono czego innego we wzajemnej W% 
mowie. Wszystkie paragraty i warunki niniej” 
szej umowy winny slanowić podstawę ostate- 
cznego traktatu pokojowego. 

Na propozycyę przewodniczącego delegacy! 
polskiej zebranie zostało zamknięte dla dania 
możności poiskiej delegacyi szczegółowego 0 
znajornienia się z tekstem propozycyi delegacji 
rosyjsko-ukraińskiej. 


Niezmieniona taktyka bolszewików: 
Warszawa (tel. M.), W ryskich kodach polity E 
cezuych panuje przekonanie, że bolszewicy 
swoje warunki pokojowe starają się Polsce 
nić trudności zarówno w jej polityce wownętrć 
nej, jak į zagranicznej, Dziennikarze zagram” 
czni twierdzą, że rząd polski zamierza wystąpi 
z kontrpropozycyami, mającemi osłabić 
propozycyj bolszewickich. 


Obrady R. 0. P. wobec nowych warunków 


sowieckich. 

Warszawą (PAT). „Kuryer Warszawski” p” 
daje: Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Obro 
ny Pańtstwa„Obrady, którym przewodniczył, pa 
mier Witos, trwaiy od godz, 5 pe południu 
y wieczorem. Na, porządku dziennym była spie” 
wa rokowań w Rydze, a ściślej kwestya, jakie 
stanowisko ma żająć rząd polski wobec nowyi 
zmienionych żądań bolszewickich. Dyskusyę * 
znano za; poufną. 


amr moni nA 


Protest Białontci przeciw ratyfikacji -pokoju Hosyi sowieckiej: I U. 


Warszawa, (Tel, M. Rząd białoruski złożył w 


paryskiej Radzie amabasadorów oraz u rządów | 


sowieckiego i litewskiego protest przeciwko ła- 
tyfikacyi pokoju, zawartego między Rosyą so- 
wiecką a bitwą. W proteście powiedziane jest, 


państwa zachodnie wobec 


Wazszawa, (Tei, M.) O stosunku pańsiw en- 
tenty do konfliktu polsko- -litewskiego korespon- 
dent Wasz dowiaduje się z dobrego źródła, co 
następuje: Państwa zachodnio zachowują na 
ogół w sporze polsko-litewskim stanowisko po- 
prawne., Zwrócenie się Polski do Ligi narodów 
miało ten skutek, że uniknęliśmy interwencyi 
angielskiej na rzecz Litwy. W międzyczasie 
Forein Otlice przekonał się, że w wojnie polsko- 
Sowieckiej Litwini nie zachowują neutralności. 


dzieńszczyzny i wiieńszczyzny nanisza 
narodu biało uskiego. „Białoruska rzeczpoó” 
ta ludowa pragnie ae ze swoimi. sąsiada 
zgodzie. 


sporu polsko- Joskitt. 


Jednakże w interesie pokoju europejsńieko mo 
carstwa zachodnie doradzały nam, abyśmy 
wywoływaii zatargu zbrojnego z rządem 
wieńskim. Z tego powodu rząd polski zde: 7 w 
wał się mie zajmować zbrojnie Wilna. Byd 
Francyi idą w tym kierunku, aby wojska 

skie nie posuwało się zbyt daleko na p polnocy 
wschód, gdyż może się to okazać szkodliw 
względów strategicznych, 


| że przyznanie przez Rąsyę sowiecką. Litwie FO 


Przebieg narad w Suwałkach pomyślny:, 


Warszawa. (Tel. M.) 
szem posiedzeniem Rady Obrony Państwa roze- 
szla się pogłoska, że przebieg narad polsko-li 


W związku z onegdaj- | 


tewskieh w Suwałkach jest naogół pom 
że każdej chwili spodziewać sią należy 
nia odnośnego układu. 


je 


niepokojąre wieści o umowie handiowej i finansowej Z i 


Warszawa, (Tel. M. W związku z pertrakta- 
cyuini, jakie w Paryżu prowadzone sę ze rzą” 
dem francuskim celem zawarcia umowy han- 
dlowej i finansowej krążą w Warszawie coraz 
bardz'ej niepokojące wieści, Delegaci rządu pol- 
skiego przyznali podobno Francyi cały szereg 
koncesyj. Między innemi kupcy francuscy wy- 
wożący drzewo z Polski będą zwolnieni od opłat 
ciowych w złocie, Nie będą płacjli odsetek 
mających wyrównywać różnicę kursową mię- 
dzy walutą polską. a walutami obcemi. Traktat 
umożliwia wreszcie przywóz nici jedwabnych 
z Francy. mimo, że przywozu takiego zakazuje 


Warszawa, (Tel. M.) Jak mię informują, po- : 
wrót generala Leronda na dawne stanow.sko | 
na Górnym: Śląsku waawszawskie koła politycz. | 
ne uważają za zwycięsiwo polskiej polityki 
Framcyi. Lloyd George poniósł tutaj porażkę, 


' ry powinien rozpatrzyć najdropnie 
| ły tego trakiatu. E A i 


| ustawa majowa. Znaczna większość z 
gentu nafty i innych towarów przezn 
na $ wywóz za; granicę skierowana 
do Francyi. Przemysłowcy i kupcy Í 
będą mogli zakładać w Polsce towarz rde 
cyjne, przyezem większość, a wagon i 
kapitał akcyjny kędzie mógł być W r 
obywateli francuskich, Treść traktatu u psa 
jest jeszcze tajemnicą. Będzie on 0 sp". 
ny podobno dopiero za dwa tygodm PA 
! wie tej wypowiedzieć ma się jeszcze “g 


grant 


Sląska porażka Lloyda George % 2 


: która objawiła się teni, że oficerow*e et! ś is 
którzy zrezygnowali ze swoich stana gto. 
protest przeciw polityce Leronda, rów a 

| wo zastąpieni przez innych  ofice 

| skich. 
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„GONIEG KRAKOWSKI* 


Kracia robota korespondentów niemieckich w Warszawie. 


( Warszawa, 2 października, 
waż” Na zawsze niezapomnianem powinno zo- 
È znalezienie się warszawskiego korespon- 
RA A zawsze inspirowanej „Koelnische Zertung” 
+, CZAS pamiętnych dni pierwszej połowy sierp- 
MU bieżącego. Łgali wprawdzie wtedy i pod 
E Ywali na czarno sytuacyę wojenną i poli- 
denat. Polski pod Warszaw ę. wszyscy korespon» 
Ent niemieckich. Ale ów z „Koelnische 
wał 8 kłamał poprostu bezczelnie i wypisy- 
= dh huncywoctwa, że powinien być natych 
dact Wydalonym z Polski, jeżeli po swoich łaj: 
z Ech sam nie uznał za stosowne świsnąć 
Ów em do Vaterlandu. On to dóniósł, że 
aN państwa uciekł do Krakowa i że w 
ie (bylo to mniej więcej kolo 10 sierpnia) 
nej „dr Już dwa posiedzenia rady ministeryal 
leciał to raportował że rząd polski już się roz 
dziej. c° każde ministeryum uciekło gdziein- 
wabi Jh to doniósł, żee obecność oficerów frans 
ch na linii bojowej powiększa ogólny za- 
Wsród powszechnej ucieczki. On wreszcie 
Sobie zapamiętać to łajdactwo — napi- 
Owale: „Polska woła o pomoc skowytem 
ego psa". 
bolszewicy ponieśli bezprzykładną w dzies 
Wojen nowoczesnych klęskę, panowie ko- 
Bębię c niemieccy na razie stracili język w 
Drzegtąc 1 Sta, trzeba było natychmiast za- 
ka była łgarstw. Ale pertidya  pruskoeniemiec- 
zawsze olbrzymią, w tej wojnie zaś wy- 
dy 


Sal 
duszon 
„ Gdy 
jac 


nalila się niebywale. Panowie koresponden- 
Dary a awscy do gazet niemieckich zatem po 
dniach milczenia zmienili taktykę. Zaczęli 
© zwycięstwach polskich z pewnym scep: 
e9, Zaczęli je ironizować i bagatelizować 
f l sposób, by ich można było złapać „za 
Ub za język, lecz w każdym razie tak, aby 
Wych k w świecie wrażenie, że dużo jest w o- 
iwal tach polskich przesady i samo- 
temai Wa. Oczywiście wszystko po to, by temí 
niami | Perfidnie rozsiewanemi powątpiewa» 
kragyt, powodzeniu oręża polskiego podkopywać 
kę p ostwa polskiego i wciąż tyrzymać mar- 
Podane na poziomie bardzo niskiego kursu. 
kojąw paie Się dzieje teraz z rokowaniami po- 
N P 
k bay 8ię boją zawarcia przez Polskę pokoju 
dy Ba, ani, Rozumieją doskonale, że wtes 
gdyż zeby Polski automatycznie pójdzie w górę, 
Wijąć e Bospodarcze polskie zacznie się roz- 
gé ość się zabierze do pracy, pocznie ro- 
Jowa ; ~ ata, będzie można rozwinąć sieć kole: 
A poz PUdowywać warsztaty pracy. 
Nh waż z Rygi nadchodzą wiadomości, co- 
_ PoMyślniejsze, przeto trzeba znowu roz- 


n a 
lazdo gryfów. 
Legenda pomorska. 
wała duran Pił go zresztą nikt, odkąd księżni- 
śmiŚ ogłosił Ojcowski tron zasjadłszy, za zn.e- 
wą M spoja gdyby ktokolwiek z poddanych 
laj szelkie s w twarz bogowi jej rodu. I tyl- 
ów © Skarby, podjęte ze strzaskanych 
Boone gTadycyjna własność bóstw — prze- 
Rog: Y dotąd wyłącznie do chramu Ru- 
arbia, 
R A raz u brzegów Rujany szkta z 
ke Ci, uratowani przez rybaków 
fé sztukmistrzami i biegłymi w. 
I obrabjan:u kamieni i metalu, Sko- 
mage Siebie Ta doszła do Juraty, zawezwała ich 
Nie Sonrel rozkazała z onych stosów nagro- 
Dj Wiątyni „Z pić wewnętrzne przyozdobie- 
Nyęj inych wedle planów własnych. Poczem 
hojnie Przysięgą na tajemnicę, obdarzo- 
zany paz io oiczyzny wyprawiła, 
taa MU, y <a była strażniczką i kapłanką 
Nzjgledźy jeg jŚcia którego dwa srogie, bruna- 
Alec Pani a e — „czekały na śmiałka, coby 
taki cStapić się ważył | i 
się op, € nie znalazł — i niedźwiedzie 
; Rromnie, 
JN esjęcznej nocy... Niedźwiedzie 
ojeni legowisku — gdy stang 
wit, rzucając cień na oświetlo- 
bieski gdyby ogromna sosna w 


one Ztą; i 
"ężk; zu, zwolna dźwigać zaczę- 
ty (o Prae: brunt ine cielska. 


n z Ht czeka; Q Ty MIE 
d "Kaj, Gdy pazu: <tv błysły 
Piae = T Wiron, aby go ując szłiwą 
lego, i ai rozwiódł ży! = niona. 
ak dwie żeiazne om.  "isnęły 


| 


siewaniem wszelkiego rodzaju wątpliwości i ins 
formacyj pesymistycznych podkopywać wiarę 
w to, że zawarcie pokoju leży w granicach mo- 
żliwości. 

Jako przykład warto zacytować depeszę pana 
Maksa Teodora Behrmanna w „Wossische Zei 
tung“ Nr. 225 wyd. wiecz. Owa depesza, nadana 
w Warszawie dnia 23 września, notuje na wstęs 
pie optymistyczne informacye z Rygi zarówno 
prywatne, jak i urzędowe, mówiące o zawarciu 
rychłem pokoju polsko-sowieckiego. Tymczasem 
on, pan Behrmann, posiada swoje prywatne 
wiadomości, zasługujące na wiarę, z których 
wynika, że nadmierny optymizm jest w każdym 
razie niewskazany. Z ostatnich artykułów gazet 
sowieckich w Petersburgu i Moskwie wynika. że 
nie wieje z nich duch pokojowy, zwłaszcza wobec 
gromadzenia nowych wojsk bolszewickich na 
froncie rosyjsko-polskim. 

P. Behrmann przypomina, że już przed tygo 
dniami mówiono o zniszczeniu armii czerwonej, 
on jeden doniósł, że Trocki formuje nowe dywi- 
zye między Smoleńskiem i Swisłoczą. Teraz ko- 
munikaty polskie potwierdzają pojawienie się 
owych nowych dytwizyj na froncie nad. Niemnem. 
Chodzi tutaj, jak on słyszał, przedewszystkiem 
o ową, na front przybyłą dywzyę strzelców Sys 
beryjskich, którzy — jak podczas wojny z Niem- 
cami — uchodzą jeszcze dzisiaj ma najlepsze woj 
sko rosyjskie. Tyłko opłakane stosunki transpor 
towe w Rosyi sowieckiej opóźniły przybycie tych 
wojsk na teatr wojny. Z tych dobrze uzbrojomy'ch 
wojsk ma się znajdować w pobliżu frontu już 
100.000 ludzi, Opowiadają. zaś, że w trójkącie 
Lida—Gredno—Słonim ma się odbywać stopniio 
wo komcęntracya dalszych 150.000 ludzi wojsk 
polowychą To wszystko nie wygląda tak, jak 
gdyby w Moskwie uważano zawarcie pokoju za 
pewne. 

Co to za koronkowa robota szycia Polsce i jej 
kredytowi butów! Godna Maksa Teodora Behr 
manna, starego wygi dziennikarskiego, który 
bywał już korespondentem w Ameryce, Anglii, 
w Rosyi przez 15 lat, w Szwecyi, w Warszawie 
zaś wciąż opowiada, że jest wobec Polaków i bez 
stronnym i sprawiedliwym. 

Na nieszczęście dla owego sprawiedliwego ko 
respondenta wzięcie Lidy popsuło mu dalsze 
szyki i szykany. 


Czas odnowić 


gardziele misiów tak potężnie, że nawpół zdu- 
szone padły na swe legowiska, 

Erdwiił wszedł do wnętrza. 

U wnijścja przecież stanął. Moc jakaś podzi- 
wem gęła mu kolena, Prostokątną przestrzeń 
zalewał blask biłękiiny. łagodny, jakby rozto- 
pionych szafirów. Była to jasność księżycowa, 
ale hardziej modra, jakby  uduchowiona, bo 
przesiana przez szkiane, trumienne wieko, co 
dach tworzyło świątyni. AV głębi, na wysokim 
tron-e, jaśniał posąg boga w krasie i mocy, 
Twarz jego była srebrna i blada jak księżyc, 
kędziory ulane ze ziota, a członki urobione z 
czworakiego kamienia: zielonego chryzolitu, 
czerwonego krwawniku, złotego hyacentu i bia- 
łego kryształu, Przed n.m, na stopniach tronu, 
stała dziewczyna o czarnych warkoczach, skła- 
dająca mu ofiary i kadzidła. 

Targnęło się serce Erwin — zdało mu się 
że ją poznaje. Nie pohamował się — krzyknął: 

— Jurata!.., 

Ale postac pozostało nieruchoma. Błękitny 
boski sen owiewał tych dwojga, boga i dziew- 
czynę — i nie dozwalał dosłyszeć żadnego z ziem 
skich głosów, 

Znągla wstał w nim piorunowy gniew. Rzu: 
ci} się naprzód, by w twarz spojrzeć tej, co 
żoną mu była — nie żoną... 

Ale nie zdołał zwrócić na siebie nawet je- 
dnego spojrzenia tych oczu, co słodko z pod 
rzęs tonęły w obliczu boga. Nie drenęła jedna 
linia jej białej szaty, nie zróżowił się alabaster 
czoła. I nie dziw, — kamieniem była rzezanym 
w kształt dziewiey, posągiem niemym, ale pos 
sąg miał przedziwnie udane rysy Juraty, a 
owiewał je wyraz zachwytu. słodyczy i szczę 
scia — jaki nigdy żywych nie skrasił lic... 


tajemnica kultu Rugiwida. Nie darmo dziewka 

bała pokryła ją od oczu ludzkich. 
Wzrok jego padł na dary, jakie mu 

w zapasce, Micdy, kołacze — i z 


nięsła 
dziowieciu 


prenumeratę! © 


i srebrnosblada, złotym cieniem włosów 


i w ręku, — że nie różniła się przystrojea 


-30 
: 7 
su, i 


Zwierciadło polityczne. 


Nieprawdopodobne wieści 
o armii rosyjskiej w Polsce... 


Kraków, 5 października. 

(m. Opinia połska została poruszona wiado 
mością, którą podał p. Bonnefon w „Echo de 
Paris“ w interwiewie z p. Borysem Sawinko- 
wem. 

Dowiadujemy się z tego intenwiewu, że kom - 
tet rosyjski w Warszawie zawarł „rodzaj umo- 
wy wojskowej (23 z Dowództwem polskiem'* 
(opinię o tem polityczną podajemy na innem 
miejscu), na zasadzie której komitet ten ma 
prawo tworzyć arraię rosyjską w Polsce, Armia 
ta tworzy się w okolicach Kalisza z jeńców ro- 
syjskich, składa się obecnie z 15 tys. ludzi, a za 
miesiąc — tak twierdzi p. Sawinkow — będzie 
30 tysięcy, 

Drugi punkt „umowy z Polską“ daje jakoby 
prawo wojsku rosyjskiemu w razie zawarcia 
pokoju między Polską a Rosyą sowiecką — 
„rzucić się w głąb Rosyi, lub też pójść do 
Wrangla“, z którym komitet rosyjski w War- 
szawie zawarł już odpowiednią umowę i oddal 
się pod jego rozkazy, 

Nam się zdaje, że p. Sawinkow trochę inaczej 
przedstawił rzecz całą korespondentowi pary 
skiemu, aniżeli jest w rzeczywistości, a „Roboi- 
nik“ przesadza, widząc w tem niebezpieczeń- 
siwo. Rząd polski istotnie przed kilku miesią- 
cami oddał jeńców rosyjskich, którzy się dobro- 
wojnie poddali lub wyrazilłt przekonanie anty* 
bolszewickie, pod opiekę komitetu rosyjskiego 
w Warszawie, Było to w chwili, gdy bolszewi- 
cy rozpoczęli groźną przeciw Polsce oifenzywę i 
gdy oddział ochotników rosyjskich pod wodzą. 
gen. Bałachowicza dawal dowody dużej walecz- 
ności na froncie polskim. Kwestya pokoju z 
boiszewią była wówczas nieaktualna i bardzo 
dalena, 

Obecnie rząd połski 
punkt wyjścia Z - 
liminarya pokoje: . 
pisane. 


NA MARGINESIE. 


Lublin „pod okupacją rosyjską”. 


(m. Oto z Lublina piszą do „Robotnika“, ce 
następuje: 

„Od trzech niemal tygodni Lublin przybrał 
charakter miasta okupowianego przez wojska 
gen, Bałachowicza, Cały szereg prywatnych lo- 
kali, większa część szkói pawszechnych i ochron 


niezawodnie znajdzie 
xcyi — z chwilą, gdy pre- 
„ustaną już w Rydze pod- 


spleciony rownianek — wianek dziewczęcy. 

Swiat zawirował w oczach Erdwiłłowi. Bóg 
mu był rywalem — ale on nie ustypi z drogi 
nawet bogu! 

Ścisnął w garści topór, poskoczył 1 je- 
dnem cięciem strącił z karku głowę Rugiwida. 
Potoczyła się w dół, skacząc po stopniach i 

owiana, 
przypadła do białych stóp dziewczyny, jakby 
całująca... 

A ona nie drgnęła — lecz jak dawniej, oblas 
ma cichem, miesięcznem jaśnieniem — poprzez 
ramiona okaleczałego bóstwa — patrzyła w dal, 
z zwyż, w jasność modro-sing a usta jej 
owiewał uśmiech szczęścia. zachwytu i słodys 
czy... i 

Z brwią ściągniętą i zaciętą wargą, owinięty 
opończą. a blady fak trup — opuszczał Erde 
wiłł przybytek zbeszczeszczonego bóstwa. 

U progu mruczeniem powitały go Nniedźwie» 
dzie. 

Ale nie ruszyły się ze swych legowisk 
łypiąc nań tylko slepiami z podełba — petne 
uznania — i liżąc łapy... 

VII. ZŁOTA WIEDŹMA. 


Księżna Jurata zbliżała się tymczasem do 
celu swych ambitnych planów. Dzień w dzień 
widziano ją teraz harcującą konno od wczee 
snego świtu, w prostym szyszaku, na którym 
obwisiy skrzydła zabitego Sępa. w skórzanej 
zbroicy, z drewnianą, pbawężą i żelazną  lancą 
od. 


— 


i każdego ze swych prostych żołnierzy. 


! 


Zwiedzałą obozowiska, baszty i mury, składy 


i zbrojownie, warsztaty wyrabiających vancee 
: rze, kopie, łuki, i proce. 
Ponuro spoglądał Erdwiłł, Stawała przed nim 


To znowu odziana w smolna opofńiczę. scho- 
dziła pod pokłady statków, badała dno barek, 
wytrzymałość czółen, nagiemi ramiony  próbos 
wała mocy lin i sprawności zwijanych żagli. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


Ez 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


jest zajętych przez „bałachowców", którzy mi- 
mo nakazu komendy placu miasta o zwolnieniu 
od rekwizycyi lokali szkolnych, nietylko nie 
opróżnili, gorzej — zachowują się arogancko i 
oświadczyli, iż loka] opróżnią, gdy im się to 
spodoba. 

„Bałachowcy” zachowują się w stosunku do 
ludności arogancko, do późnej nocy roziegają 
się ich pijackie krzyki i śpiewy, które miesz- 
kańcom Lublina dają sę we znaki. Po lokalach 
publicznych urządzają pijatyki, w wyniku któ- 
rych odbywa się sirzelanie z rewolwerów. 

„Ciekawsze, że „balachowcy* uprawiają na 
ziemiach polskich mielegalny werbunek wśród 
obywateli Państwa Polskiego; że tak jest — 
świadczy to, że w szkole powszechnej przy ul. 
Bychawskiej kwatełują ochotnizy wojsk Bała 
chowicza z rozmaitych formacyj polskich, przy 
ul. Zamoyskiej w szkole ludowiej kwaterują o- 
chotnicy Bałachowicza, rekrutowani z oddzia: 
łów poznańskich, Werbunek prowadzi się nie- 
tylko na terenie ziemi Lubelskiej, ale i Często: 
chowskiej; wediug słów pewnego ziemianina, 
ochotnika wojsk Balachowicza, wszystko, co 
„zdrowe i narodowe" spieszy do Bałachowicza, 
że w jedynie jest „prawdziwy patryotyzm' i 
zrozumienie interesów polsko-rosyjskich. Z od- 
dziaiów majora saworskiczo również przecho- 
dzą do Bałachowicza, jak p Lecewicz i ins 

Wygląda to wszystko na bajkę tak fantasty- 
czną, że trudno w to uwierzyć, 

Czyżby więc rzeczywiście hasło endeków — 
odbudowy wielkiej, niepodz. Rosyi — miało 
u nas zwolenników czynnych wśród Polaków? 
EEO o _c11 E a "URE "CZ 


Ukraińskie miliony w ruchu. 


Korespondencya własna „Gońca*. 
Wiedeń, 2? października. 

Tutejszy „Abend“, który celuje na punkcie 
politycznych sensacyi, wystąpił z ciekawemi res 
welacyami o losach milionów gotówki, któwemi 
rozporządzają rozmaici działacze rządu ukraińs 
skiego „in partibus infidelium“ w Berlinie i 
Wiedniu, A wie wszystkich poruszonych wypad- 
kach chodzi o sumy. niemałe. 


'. Tak przez ręce samego tylko ukraińskiego „fiz 


nansowego ajenta* w Berlinie, Suprnuna, prze: 
szło 20 milionów marek niem. i 420 milionów 
koron, „Obroty“ tego pana Supruna były czasa- 
mi osobliwe. Zukupił on -mp. u holenderskiej 
firmy Roselius herbatę dla Ukrainy za kwotę 
800.000 holend. guldenów. Z niewiadomych przys 
czyn herbaty tej na Ukrainę nie dostawiono i 
— tę Samą herbatę zasławiono u tej samej firmy 
„Roselina" za 160.000 guldenów. W. tej dziwnej 
tiranzakcyi handlowej mieli być zamieszani ukra: 
iński minister finamsów Martos i bar. Wassilko 
Dotąd nie ogłoszono żadnego wyjaśnienia pobu- 
dek, które skłoniły Supruna do zrobienia tego 
„złotego interesu", na którym rząd ukraiński 
stracił 640.000 guldenów (około 30 milionów koz 
rom). Natomiast sprawą tą zaiuteresował siz sąd 
berliński, który, oprócz Supruna, przesłuchał 
także następcę Martosa, Baranowskiego. 
| Oto jedna sprawa. Terenem drugiej był Wie- 
deń. W lecie 1919, — jak oświadcza „Abend* — 
ukraińskie poselstwo w Wiedniu otrzymało 50 
milionów koron na „zakupy wojskowe”. Znaczna 
ta suma odegrała zaraz roię centrum przyciągają 
cego, około którego skupiły się chęci robienia 
nią obrotów. Nie chcąc, aby się ta suma dostała. 
w ręce ukraińskiego ministra Teranickiego, u- 
kraijński poseł w Wiedniu oddał ją przedstawi: 
cielowi kooperatyw Serbii (7!) Całą suma zosta- 
ła zamiemioną rozsądnie na dolary i oddana do 
przechowania sekretarzom poselstwa, Poletace i 
Bilence. Bileńko (czy też Biłeńkij) zaczął spe- 
kulować pieniędzmi i roztrwonił część nządw= 
wych dolarów, poczem odebrał Sobie życie, Re- 


` gztę pieniędzy oddano rządowi Petlury. 


W dalszych swoich rewelacyach „Abend“ mó: ; 


wi o 15 milionach koron, które ukralński poseł 
w Berlinie Porsch otrzymał jesienią 1919 na zaz 
kupy ekiwipunku wojennego. Czy go Porsch ku- 
pił — niewiadomo, w każdym razie Ukraina do 
tego czasu ekwipunku nie dostała. Tak samo nie 
znane są losy sumy 55 milionów czeskich koron, 
otrzymanych przez „dyktatlra zachodniej Ukra: 


iny Petruszewicza, za sprzedany Czechosłowacyi : 


rynsztukek wojenny jego armii, 

- Rewelacye te „Abend'u* wymagają oczywiście 

potwierdzenia, i niewątpliwie jakieś w tei spra: 

wie wyjaśnienia jeszcze się ukażą. (sm.) 
—NnoQ- 


Numer 272 


Swoje czy obce kapitaly! 


Kraków, 3 paździenika, 

(stm.) W ostatnim czasie coraz żywiej roz- 
trząsaną jest kwestyaą udziału zagranicznych 
kapitałów w odbudowie naszego życia gospo- 
danczego, w szczególności zaś naszego przemy- 
Słu, I, rzecz dziwna, że z tej właśnie strony, 
która najgłośniej się oświadcza Za wszelką 
„Swojszczyzną”, bardzo silny kładziony jest na- 
cisk na potrzebę wprowadzenja do nas w naj- 
szerszej mierze obcego kapitału, a rzecznik za- 
patrywań tych, pan minister Grabski, poczynił 
pono nawet w Paryżu iaktyczne kroki, amgażu- 
jące nas w tym kierunku bardzo daleko, 

Kwestya, — o ile to wyjdzie nam na pożytek, 
a o ilè na szkodę, — jest, oczywiście, bardzo 
„„discutabile'. Lecz właśnie dla tego samego 
warto rozpatrzeć niektóre warunki udziału ob- 
cego kapitału w rozwoju naszego przemysłu w 
pbecnej dobie, 

Na początku należy stwierdzić przedewszyst- 
kjem, że kapiiau zagramiczny nie jest zbyt chę- 
tny do angażowania się u nas. A raczej jest 
chętny, — ale na warunkach, które dla nas nie 
badzo są korzystne, Kapitał bowiem zagrami- 
czity wciąż uważa nas za rodzaj kolonii, za te- 
ren egzotyczny, Pieniądz jest zaś obecnie na za- 
chodzie Europy drogi, w takiej Szwajcaryi n. p. 
procent bankowy wynosi 9%, Łatwo więc sobie 
wyobrazić, jakiego zysku ten kapitał będzie wy- 
magal, gdy się puścj „na ryzyko”, na, dalekim, 
nieznanymi, niepewnym terenie, gdy się unie- 
ruchomi w obcokrajowem przedlsiębimnistwie, 
trudnem do zlikwidowania, do wycofania się z 
niego — i gdy tem samem straci możność szyb- 
kiego handlowego obrotu, wciąż Teraz jeszcze 
możliwego i dającego wielkie zyski bez ryzyka, 
za spekulacyę, pozbawioną jedynego niepuzyje- 
manego elementu — niepewności. 

W dodatku ten kapitał jest dość potrzebny na 
miejscu, gdzie, jeżeli chee lokaty w przemyśle, 
także ją znajdzie, — z całą gwarancyą „cywili- 
zacyjć i uporządkowanych stosunków. A Pol- 
ska temu kapitaliście wydaje się wciąż jeszcze 
krajem  półdzikim, krajem anarchii, krajem 
mniej pewnym od przedwojemnej carskiej Ro- 
syi, w której gdy ten kapitał, — francuski czy 
hel.gj iski, — się angażował, to tylko w przedsię- 
bjorstwach, dających wprost fantastyczne, — 
jak na stałą lokatę, — zyski i zachowywał się 
typowo eksploatacyjnie. Wszak į u nas wszyscy 
wiedzą, że w takiem n. p. zagłębiu węglowem 
dąbrowskiem kopalnie j zakłady, będące wła- 
smością obcego, n. p. francuskiego kapitału, — 
byty rajgorzej uposażone, najmniejszą okazy- 
wały dbałość o urządzenia dla robotników, wo- 
góle o urządzenia na dłuższą metę, — słowem 
miały dużo cech przedsiębiorstw eksploatacyj- 
nych, a mało — inwestycyjnych, stałych. 

Ten sam charakter kapitał obcy, wchodząc 


ECHA. 
O piosnkę żołnierską. 


(Kr) — Wskrzeszonym, a pięknym zwycza- 
jem żołnierze przechodzący w ordynku więk- 
szymi oddziałami. uprzyjemniają sobie marsz 
śpiewem. Pieśń, żywe słowo rytmiczne i melo- 
dyjne zastępuje martwe instrumenty markują- 
ca monotonnie takt, jak n. p. bęben, trąba lub 
riszczałka, Odpowiednia pieśń w pochodzie jest 
wybommym bodźcem, zarówno duchowym jk i fi 
zycznym. Pieśń pochodowa musi być jak po- 
wiradamy — odpowiednią. 


Niestety! Pieśni, które słyszymy śpiewane 
chórem przez naszych żołnierzy, w przeważnej 
części nietylko nie cdpowiadają celowi, ale 
wręcz są niewłaściwe w ustach polskiego żoł- 
nierza. Są to przeważnie albo liche tłomaczenia 
lub jeszcze lichsze naśladownictwa  frywolnych 
piosnek niemieckich, rem niscencye austryac- 
kiej „kasarni“ lub tnglu, ordynarne w tekściei 
grubo pornograficzne, o melodyi tępej bez ryt- 
mu i energii, nieodzownych warunkach pieśni 
pochodowej, 

A szkoda!.. literatura piosnki ludowo-żoł- 
nierskiej jeszcze z okresu powstań jest b. boga- 
ta, a pomnożoną zóstała w ostatnich latach 
Wielkiej wojny i Legionów pięknemi i prawdzi- 
wie wartościowymi utworami, że przypomni- 


i: my tylko prześliczne piosenki Zbierzchowskie- 


"me 


go, Makuszyńskiego, Szantrocha, Tomaszkiewi- 
cza i wielu innych, 


Przecież w każdym pułku znajduje się dosyć 
ludzi inteligentnych. obeznanvch z literatura. 


| francuskie Cascarine Leprince znajdują Si tecz 
| daży we wszystkich aptekach i składach aP 


dziś do polskich przedsiębiorstw pr zeny 
wych, będzie się starał zachować, a uawet t 
charakter jeszcze zaostrzyć. Za swoje . „poświęe 
cenia", — za swoją rezygnacyę ze spekulacy 
za ryzyko, za niepewność, za „ekspatryacyę 
Europy, — każe sobie kapitał zaguaniczny plar 
cić takie zyski, które odrazu nasz alimentowaā< 
ny przez niego przemysł opr na podstawach 
— niezdrowych. To wszystko trzeba mieć na ue 
wadze i tego się strzedz, wprowadzając do 
kapitał zagraniczny, Nie możsm mu. bez zaistr287 
żeń oddawać żadnej dziedziny przemysłu, ani 
żadnej gałęzi naszego życia gospodarczego. Ki- 
pitał zagraniczny może partycypować w nast 
przemyśle, wogóle w naszem życiu goso 
czem, — pod jednym wszakże zasadniczym. wa 
runkiem, że w każdem poszczególnem przeds 
biorstwie czy zakładzie musi On być w geo 
szości, To bowiem tylko zabezpieczyć nas 088 
przed jego agresywnością eksplositacyjną i mę 
wszelkiemj stąd płynącemi konsekwencyami 
Zasadniczo zaś, — i to jest druga strona Ki 
styi, — dążyć u nas można i trzeba do alime 
towanja naszego pizemysłu kapitałem swoje 
skim. Nie jest to bynajmniej niemnożliwoś i 
Kapitały swojskie są w kraju i w miarę uz 
wiania sję stosunków okazują coraz żywiszę 
| żność do lokowamia się stalego w przemys“ 
Potrzeba im tylko tej zachęty, jaką dać 
powrót stosunków pokojowych, — co niedłuB? 
musi nastąpić i baz czego zneszią i kapitał z% 
niczny do nas nie przyjdzje, Warunkiem 
gim zachęcenia kapitału swojskiqązo do toksóć 
w polskim przemyśle jest, aby nasze wiotkie 1 
stytucye finansowe, — banki, objęły także id 
molę — na zachodzie. stanowiącą jedno z 
szorzędnych zadań bankowych, — finansowe 
nia przemysłu, Konieczność ta zwolna E 
ka do świadomości naszych wysokich tinai 
i z prawdziwą przyjemnością dowiadujemy S% 
że kilka wielkich banków — małopolskich i war 
szawskich — tworzy koncern z półmiliardow 
kapitałem, przeznaczonym zarówno na fi 
wanie własnych nowych przedsiębiorstw p 
mysłowych, jak na alimentowanie krad aye 
przedsiębiorstw, powstających z cudzej jaky? 
tywy. Jest to pierwszy poważny krok ua 
do postawienia sprawy odrodzenia i 
naszego przemysłu na właściwym gruńci wok: 
parcia go o kapitały przedewisżystkiem. „das 
skie, znające własny teren, nie czyniące 
„poświęceń“ wysoko opłacanych i takiegoż "de 
zyka'. Kapitał swojski w krajowym przem 
— to norma, kapitał obcy, — to czasami mi Pe 
kra konieczność, której jednak trzeba starać pa 
unikać, — o ile można, — ze względu na 
towne i niemiłe konsekwencye, Czasem zaś we 
kepitał obcy jest także formą zależności nie * > 
ko gospodarczej, ałe i — politycznej, 


n 


OO e p e e n a a ae 


| Wartoby, ażeby oni rozciągnęli jakąś ko 
nad pieśnią żołnierską i z bogatej Ska” É 
ludowo -żołnierskiej poezyi wybrali rzeczy “i 
odpowiedniejsze. p 
Wiele z tych utworów ma już własną (02r 
zapożyczaną) melodyę. Do piosnek nie „ez 
jących muzyki z pewnością chętnie a be 
sownie skomponowaliby melodyę nasi M 
wie tonów, oddając swą pracę na uży tok, Sg 
wezelenie , pcdniesie nie ducha — dla poł 
g9 tonigi 


Pekomeńalnc wprost powodzeniem Ci 

film wyświetlany w Kinie „OPIEKA“, cz, 
Wymownym tego dowodem jest 
fakt, że film ten oglądało do- 
tychczas przeszło 12.000 osób, 
cyfra jeszcze w Krakowie nie 
osiągnięta. Wobec ciągłego napływu PU 

prolongowanym zostaje 


SYNIZRAELŹ 


do czwartku 7 b. m. Mogą więc jeszcze zob 
to bezsprzecznie wyjątkowe arcydzie o ci 
go jeszcze nie oglądali. | 


Dla cierpiących na Eu 


Powszechnie znane ze swej skuteczno y 
vrede 
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a ZE AT 


Henryk Grodzki i Zofia 


Taszycka przed sądem. 


(Trzeci dzień sensacyjnego procesu). 


Kraków, 3 października, 

(m-m) Taszycka w zeznaniach swoich oświad 
cza, że jest zupelnie niewinną, za mąż wyszła 
wbrew woli matkj, Opowiedziewszy znane już 
z zeznań Grodzkiego szczegóły o poźżyciu z mę- 
żem i o stosunku do Grodzkiago, — stwiendza, 
A matką była dla niej dobrą. że ją kochała. i 
że oprócz awantury w Jeleśni, żadnych między 
niemi poważniejszych scysyj nie było. Zaprze- 
cza również Taszycka, wbrew twierdzeniu Gro- 
dzkiego, — że tirgowała włamanie, jako e” e- 
nergicznie przeczy temu, jakoby miała kiedy- 
kolwiek powiedzieć, że „starą należy zgładzić . 

Żywą dyskusyc wywołała kwestya więziennej 
korespondencyj, — bardzo liczebnie pokaźnej. 
Obrońca Grodzkiego. dr. Przeworski, z naci- 
skiem zaznacza, że Taszycka listy pisane przez 
kochanka, bardzo chętnie wydała swemu o- 
brońcy. 

Adw, dr. Heski sprzeciwia się głośnemu od- 
Czytywaniu listów, dotyczących taktyki i me- 
tod obrończych poprzedniego obrońcy Taszy- 
kiej, dra Szalaya, ponieważ jest to zdraldzenie 
tajemnicy adwokackiej, Trybunał przychylił 
Się do wniosku dra Heskieęgo o odczytanie li- 
stów, z opuszczeniem ustępów, dotyczących dra 
Szalaya. | 

Listy Grodzkiego są pełne miłości. „Ja. Tobą 
tylko żyję” —- pisze i prosi o przebaczenie, że 
4 „wpakował“, bo pozwolił podsunąć sobie 
Myśl, że to ona pośrednio skłoniła go do zbro- 
dni, oraz że ona namówiła go do sfingowania 
włamania. ; 

Prokurator; Panie Grodzki, czy ktokolwiek 
Wpływał na pana przy pisaniu tych listów? 

Grodzki: Stanowczo nie. 

Prokurator: Dlaczego pisał pan sprzecznie ze 
śwemj zeznaniami? n 

Grodzki; Chciałem panią Taszycką uspokoić, 
Aby $ię tak nie martwiła, nie gryzła. 

Odczytano jeden list szyfrowany Grodzkiego, 
_ Polem listgrTaszyckiej, w którym powiada: „Nie! 
me proś, kogo chcesz, dla mnie umarłeś!" 

innym liście Taszycka rozwija cały plan 
ai Tony i pisze: „Musisz zrobić tak, aby jasnem 
£ Stało, że ona kopala pod tobą dołki w mojem 
CE Na tem oprzyj obronę. Jeżeli tak będziesz 
wi ży to ci przytaknę. Jeżeli zaś będziesz mó- 
boj, < Ona byłą zła dla mnie, — zaprzeczę i 0- 
le będziemy pogrzebani". 
niej stepnie odczytano list Taszyckiej, zupełnie 
Mow, mialy, w którym między inmemi jest 
że 2 žeby Grodzki dał dwa rewensy: jeden, 
drug Nie pozwolą zmienić zeznań policyjnych, 

Pro < Podarował jej złoty zegarek. 

Akunator stawia cały szereg pytań, na które 
lie = odpowiada: nie pamiętam, nie wiem, 
Wogóle m dzisiaj tego wytłómaczyć, Jest to 

W inn jCZęStsza jej odpowiedź. : 

Obrony nym liscie podaje Taszycka trzy plany 
ciebie 1 pomiędzy innemi pisze: „Albo zrobi z 
Woa", dna postać, albo skończonego szubra- 
| cha czytaniu listów przystąpiono do przesłu- 
nicy 5 wiadków, Pierwszy zeznaje stróż kamie 
lak po 7: Sadeckiej, Chrobak, który opowiada 
l jego mg Riu zbrodni Grodzki ze stróżem 
kontowych i? szukał rzekomych bandytów na 

: schodach, 
te stróża 4 Więc pan, panie Grodzki, zasta- 
jach, a ty! rodzinę jego na frontowych scho- 
eszcze „AA Pozostały wołne; czy był kto tam 
ej? Cz pana w mieszkaniu ś, p. Sąde- 


t Nie, nia było nik 
A ogo, 
Y Tay wiader, P. Hugo Teichman, krew- 
Z „ że pożycie małżonków 
mieszczągólne, z powodu skąp- 
Vkrego chamakteru żony. 


ioj kowa, stróżka z kamienicy 
 abłowną » Feznaje, że nieboszczka „to by- 
, &dy się zgniewała, to strasz- 
t m Kar «m była znowu dobra*, Chro- 
Powody z.e p. Taszycka nienaz płakała 
nò me i że Grodzki żalił się, że Sąde- 
Sirpa te. Pewna ZYWdŁ" i pieniędzy dać jej 
k Wpuścić ru ja p. Sądecka nie chciała 
ę ies tania. 
eaa Taszycka, cóż pani na 
H aw 
z Przypominam sobie doklačnie. 
ezeza ENE 2, z domu, nje chciała iri- 
Wodzie mieszkanie 
Zach, tg r 
a? 


* Jak się pani Taszycka wte- 


miłoścj macierzyńskiej. * 


Chrobak: Pani Taszycka: płąkała i włosy sobie 
tamgała. 

Dalej świadek Chrobakowa siiwierdza, że p. 
Sądecka nieraz gniewała się na córkę i na Gro- 
dzkiego. 

Zeznaje następnie 18-letnia Chrobakówna, po 
niej urzędnicy z „Fłoryanki* w sprawie slin- 
sowanego włamania. 

Świhkdek Werner opowiada swoją rozmowę 
z Adamem Sądeckim, po pierwszym: napadzie, 
który przyszedł do niego pożyczyć rewolweru. 

Świadek Szajnerowa, dawna. służąca Taszy- 
ckiej, która stużyłą u niej w Krakowie i była 
z Taszycką w Jeleśni, zeznaje, że między pa- 
niami przyszło w Jeleśni do awantury. Na ogół 
jednak Taszycka nje wyreżała się źle o mańce, 
przeciwnie, mówiła nieraz, że dopóty jej dobrze 


mieć przy sobie i Grodzkiego i dzieci, które jej 
po śmierci matki napewno mąż odbierze. P, 
Sądecka z początku, gdy skłep szedł dohrze, by- 
ła przychylna dla Grodzkiego, potem zaś, gdy 
zaczęły się w sklepie kradzieże, — pragnęła się 
Grodzkiego pozbyć, Grodzki w ostatnich ozagsach 
był bardzo zdenenrwowanym i nie tylko na p. 


wał, 

Adwokat dr. Heski postawił wniosek ponow- 
nych oględzin mieszkania, w którem spełniono 
zbrodnię, 

Na tem rozprawę odroczono do poniedziałku, 
Grodzki w czasie rozprawy zachowuje się Spo- 
kojnie, natomiast Taszycka wydaje się bardzo 
przybitą, przesłania ustawicznie ręką oczy, czę- 
sto płacze i odpowialda głosem znużonym, zła- 
manym, Stanowi to pewne przeciwieństwo z 
jej zachowaniem się podczas procesu w ozerw- 
eu, kiedy zdredzała czasami więcej spokoju i 
pewności siebie, 


SEBET WEJ) SEE PETR DET SEPE 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Św. Jana z Dukli 


Wschód słońca: 6'42. 
Zachód słońca: 4'15. 
Długość dnia: 11:30. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGN 
Niedziela popoł.: „Kiliński". 
Wieczór: „Kolombina“. 
Poniedziałek: „Weteran“, 
Wtorek: „Nina“, 
Środa: „Weteran“, 
TEATR „BAGATELA” 
Niedziela popoł.: „Strażnik cnoty", 
Wieczór: „Pocałunek wojny". 
Poniedziałek: „Pocałunek wojny*, 
Wtorek: „Ten. który chciał“, (Nowość). 
Środa: „Ten, który chciał". 
TEATR POWSZECHNY 


Niedziela popoł.: „Kiężniczka czardasza". 
Wieczór: „Ojczyzna“. 


OPERETKA W NOWOSCIACH 
Niedziela popoł.: „Generał huzarów*. 
Wieczór: „Sybilla, 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 


Niedziela: L. Skoczylas „Idea posłannietwa Polski 
w literaturze”, cz. III, 
Wtorek: J. Flach „Obrazki cz III; 
Ulice, ; 
Środa: E. Haecker „Próby komunizmu w wiekach 
dawnych", cz. II. 
Początek o godz. 8 wieczór. 


Posłowie na sejm! 


GŁOSOWANIE NAD KONSTYTUCYA, 

(ad) Ponieważ we czwartek i piątek dnia 7 
i 8 bm. odbędzie się głosowanie nad rozdziałem 
1,2, 3 konstytucyi, pożądanem jest, aby wszy- 
scy posłowie zjawili się w tych dniach na po- 
siedzeniach: Sejmu. 

Suwereni nasi przynajmniej w tej wyjątkowej 
„okazyi* niewątpliwie okażą iednomyślne za- 
interesowanie się sprawami ustawodawstwa. 


Trzej ministrowie w Krakowie. 


Niedziela 


krakowskie" 


Krakowa minister sprawiedliwości Nowodwet- 
ski, w iowarzystwie szefów sekcy! Wyrobka i 
Zakrzewskiego. Na dwcercu kolejowym powitali 
uunistrą starosta Kowalikowski, prezydent SR- 
du apclacyjnego Wolter, wszyscy prezydenci 


na świecie, dopóki żyje matkia i że dopóty może ; 


Sądecką, ale i nge: służącą nieraz się ostro gnie- $ 


(ad) Wczorai rano przyjechał z Warszawy do } 


sądów krakowskich 1, gremium sędziów, 
Q godzinie 10 rano p. minister zwiedził zamek 
na Wawelu, poten udał się do sądu apelacyj* 
nego, gdzie odbywa się konferencya, w której 
wzięli udział obaj szefowie sekcyi, prezydenci 
sądów krakowskich Pelc i Panek i referent. 
biura prezydyalnego st. radca Krzyżanowski. 
Przedmiotem konierencyi były sprawy odno- 
szące się do sędowniciwa, projektów ustawo- 
dawczych, przeprowadzenia ustawy o uposaże- 
uu sędziów i urzędników sądowych oraz o sa- 
niorządłach domów więziennych. Następnie p. 
minister zwiedził biura sądu apelacyjnego. 
O godzinie ł odbyło się w prezydyum apela- 
cy przedstawienie sędziów krakowskich. Do p. 
ministra przemówił w serdecznych słowach 
prez. Wolter zaznaczając, że w Krakowie wita 
po raz pierwszy ministra polskiego oraz upew- 
niając go, że sędziowie małopolscy dumni są z 
tego, że chociaż dawniej pracowali pod obcym 
zaborem, to jednak zawsze uważali się za pol- 
' skich sędziów służących swemu narodowi, Dzi- 
| siaj w wolnej Polsce będą się starać, aby spro- 

stać swemu wysokiemu zadaniu. Byli oni tym 
i rezerwoarem sił sędziowskich, który dostarczył 
państwu fachowych pracowników nia polu spra- 
| wiedliwości. Minister w! odpowiedzii podniósł. 
że sędziowie Małopolski, którzy przybył do in- 
! nych dzielnie, oraz do ministerstwa sprawiedli- 
wości zajęli tam wysokie stanowiska i postę- 
powaniem swojem przyczynili się do wyrówna- 
i nia różnie dzielnicowych. Po przemówieniach 
| nastąpity przedstawienia ministrowi wszystkich 
sędziów oraz prokuratury. 

O godz, 5 udzielał minister posłuchań w sali 
prezydyum: sądu apelacyjnego. 

Na posłuchanie przybyli prez. Federowicz z 
wiicepr, Sarem i Rollem, starosta Kowalikowski, 
prezes dyr. skarbu Pelc, reprezentacye związku 
sędziów, urzędników rachunkowych i kancela- 
ryjnych. aplikantów, dozorców więźniów oraz 
wożnycih. 

Członkowie prez. miasta korzystając z pobytu 
ministra w Knakowie przedstawili sprawę opla- 
kanych warunków w jakich znajdują się sądy, 
krakowskie, prosząc ministra, aby ze wzziędw 
na doniosłość sprawy państwa osobiście wdro- 
żył odnośne pertraktacye z gminą, Minister 0- 
kazał tem wielkie zaimteresowanie i zawiado- 
mił. ża w Warszawie odbędzie się w tej sprawie 
ankieta, na której będą zbadane prjora tej spra- 
wy i że w porozumieniu z ministerstwem skar- 
bu i robót publicznych, w interesie wymiaru 
spraw .edliwości doprowadzi całą sprawę do po- 
myślnych rezuliatów, 


i 
i 
I 
i 
4 
i 
ł 
| 


We czwartek przybył do Krakowa minister 
robót publicznych, prof, Narutowicz, który w 
piątek zwiedzał roboty regulacyjne nad Wisłą, 
w towarzystwie dyrektora regul, Górniaka. 
Wieczorem był min'ster na przedstawieniu w 
Teatrze im. Słowackiego. Wczoraj zaś bawił w 
Oświęciimu. gilzie zwiedzał roboty kanałowe. 

Dziś rano przybywa do Krakowa wiceminister 
kultury 1 sztuki Heurich i będzie ohecny na po- 
siedzeniu kvraitatu restauracyi Wawelu, 

Nadto bawi w Krakowie minister b, dzielnicy 
pruskiej Kucharski z szefem biura prazydyal- 
nego Fełzą-Gstrowskim. 

Jeszcze spodziewany jest przyjazd ministra 
kolei Bartla, który ma udać się do Prokucimia 
na poświęcenie szkółki kolejowej im. Piłsud- 
ski swo. 4 

—000— 

O rozpisanie wyborów do sejmu 

polskiego na Orawie i Spiszu. 


Jak wiadomo w przededniu wyborów do Sej- 
mu w roku zeszłym Czesi podstępnie zagarnęli 
Spisz i Orawę, gdzie wskutek tego nie mogły 
się odbyć wybory. Mimo to okręg wyborczy No- 
wy Targ, Limanowa, Myślenice i Dobczyce, do 
którego należala Orawa i Spisz, wybrał 8 po- 
słów, chociaż dwóch miało przypaść na Orawę 
i Spisz. Powinien był wybrać tylko 6 posłów. 
To też na skutek protestu wyborczego orzekł 
najwyższy trybunał sądowy w Warszawie, że 
z chwilą przyłączenia Orawy i Spisza mają się 
odbyć nowe wybory w całym powyższym okrę- 
gu. Ponieważ obecnie odzyskaliśmy część Ora- 
wy i Spisza, przeto po myśli powyższego orze- 
czenia najwyższego sadu powinien rząd rozpi- 
sać nowe wybory w całym tym okręgu, a więc 
także na Orawie i Spiszu, Wybór posłów z Ora- 
wy i Spisza do Sejmu polskiego będzie miał 
pierwszorzędne znaczenie polityczne, gdyż za- 
pewni ludności polskiej tych ziem przedstawi- 
cielstwo w Sejmie polskim i w ten sposób za- 
dokumentuje wyraznie o woli jej należenia do 
Połski. Ludność tamtejsza domagać się tego 
będzie stanowczo za pośrednictwem petycyi da 
Sejmu. 


ziemię Mickiewicza i Kościuszki. 
Do delegacyi polskiej ra Konferencyi pokojo- 

| wej w Rydze wysłano następujący list otwarty: 

| Wielce Szanowni Panowie Delegaci! 

| My, niżej podpisani, synowie Ziemi Nowo: 
kródzkiej.j uważamy za swój święty obo- 

wiązek zwrócić szczególną uwagę na niebezpie- 


| 


i 


am 


Siz, 8 


czeiistwo, którego zażeguanie jest 
mocy. 

Jest bowiem wśród wschodnich dzielnie daw- 
nej Rzeczypospolitej nie wielki skrawek ziemi 
polskiej szczescie dia narodu calego drogo- 
cenny — to dawne Województwo Nowogródz- 
kje, koleska, ukcchuns ziemią rodzinna Chod- 
kiewicza, Reytana, Mickiewicza, Kościuszki — 
największyca iaężów w dziejach Polski. 

M tym msaiym kraju między górnym Niem- 
nem a Szczarą. położonym, „wśród tych pagór- 
ków leśnych į tych łąk zielonych“, skupiał się 
od czasu do czasu w osobie jednego z jej sy- 
nów, duch całego narodu. 

A obok tych największych, nie godzi się za- 
pominać o tyłu mężach tak wybitnych na roz- 
maitych polach pracy i zasług narodowej, jak: 
Chrepłowicz, Loracyko, Zan, Czeczott, Syrokom- 
ia, Siemiradzki i tyłu tylu innych. 

Zwiacaiay się więc do Was, Panowie Delega- 
ci, z goracym gpelem: nie dajcie, aby ziemia 
Nowogrójzka pod jarzmo moskiewskie wrócić 
miała; co <iuch wspóiny, dzieje i krew bohater- 
Ska ziączyła niech roziączane nie będzie. 


Yep anett 9 Athel 
Enda gmake ewakunją Kiisi, 
Wskutek ostatnich sukcesów poiskich władze 
sowieckie roznoczęiy  pospieszną ewakuacyę 
Mińska. Wiee instytucyj „Litbieła* (litewsko- 
piaioruskicyo rzadu sowieckiego) już ewakuo- 
walo się do Smoleńska, W związku z niepowo- 
dzeniammi czerwonej armii na terenie blizkim 
frontu wztazga się terror bolszewicki, 


— 0 — 


(ad) GENERALNY DEL. RZĄDU DR GAŁECKI 
przybywa dzisiaj dc Krakowa i od godziny 11 rano 
będzie przyjszował w gmachu starostwa przy ul. 
Basztowej. Wicezór uazie się p, delegat do Warsza- 
wy w sprawich urzędowych, 

CELEB CHINY NA LEGITYMACYE. Chleb cie: 
muy w bieżacym tygodniu otrzymają konsumenci od 
wtorku b bia. po 15 diz. na osobę w cenie po 13 Mk. 
za 1 kg. Cuiob ten wypieczony będzie w kombinacyi 
40p rocziut maki żytniej. 30 procent pszennej chlebo- 
wej i 26 procent jęczmiennej. Dla braku nowych les 
gitymacyj zticrowych wydany będzie za odłącze- 
niem 91 odcina lesilymagi. ' 

SFRZEĽAZ CUKRU ZA W£EZŻESIEŃ, Od czwartku 
dnia 7 bra. rozpocznie się sprzedaż cukru (żółtego) 
na kupony z września legitymacyi zbiorowych po 
306 gramów na osobe w cenie po 16 marek za 1 kg. 
th po 460 Mk, za SGU grainów, W celu przydziału 
cukru winni ic się w Biurze Centralnem Nagie 


ol; n 
stratu ul. Wisina 4, zastępcy sklepów rejonowych 
z okręgów 


gów od 8 do 15 w dniu 5 października, zaś zastępcy 
kansumów bozypośrednio aprowizowanych „w dniu U 
paźuzierujka, Zawiadom żisiorowczo pożycia, instys 
tucycza humunitarnyrm i szpitalom będą wydawane 
asvgnaty na pobór cukru od dnia 7 października. 


w Waszej 
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~ maz ose 


cd ido 8 w dniu 4 października a z okrę- | 


Równocześnie mazistrat zawiadamia, że sprzedaż cu- i 


kru za sierpień kończy się z dniem 4 października. 
Konsumy i sklepy rejonowe mają złożyć zrca!iz0= 
wane kupeny cukrowe za rzeczony miesiąc we wla- 
ściwych biursch chiebowych do dnia 8 październi- 
ka włącznie, 

KRAKOW- 


(ad) RECRZAMIZACYA POLICYI , 4 AU 
SKIEJ. Do iirakcwa przyjechai wczoraj wicemini= 


ster spraw wewnętrznycu Józef Kuczyński, komen- 
dant główny policyż państwowej Władysław Henszel, 
komendant policyi państwowej na ii: 'polskę Hoz 


szowski oraz recdakter „Gazety połicyjecj" Edmund , 


Grabowiecki, w cąlu przeprowadzenia reorganizacyi 
tutejszych wiaGz bezpieczeństwa. Reorganizacya ma 
polegac na tera, żo caly dział karny, a więc biura 
„pod Te:grnfera", (biuro bezpieczeństwa przy ul. Ka- 
niczej) ma być oddzielone od dyrekcyi policyi i wcie 
lone do policyi panstwowej, Łącznie z tem znajduje 
się sprawa roorganizacyi całej policyi w krakowie. 
Ze względu bowiem na odmienną działalność i ros 
dzaj służy w większych miastach i na prowincy!, 
ze względu także ma konieczne odmienne wykształ- 
cenie jolicyi ś'edczej, ma być Kraków i Lwów jako 
miasta rządzace się 6d szeregu lat własnemi statu: 
tami, postawione na stanowisku komend okręgo- 
wych, wprost zawisiych od Warszawy. Naturalnie 
powstać inusi zupelnie zamojstny urząd śledczy dla 
tych dwćch miast, co bezsprzecznie leży w interesie 
Lezpieczeństwa publicznego. W tej sprawie odbyły 
się wczoraj korferencyc w biurze bezpieczństwa u 
dyrektora policyi Rękiewicza, oraz u kierownika 
tiura bezpieczeństwa Szczepańskiego. W kouferen: 
cysch hrali udział razem z komisyą warszawską star 
szy radca nolievi Kr szkiowIiez, przydzielony do min. 
spraw wew: rznych. Zaznaczyć należy, że dotych- 
czasowa dyrekcya policvi stanie się faktycznie stas 
rostwem grodzkiem, jako władza administracyjno- 
polityczna, Co do kwesiyi kompetencyi magistratu 
krakowskiego pozostaje zakres jego działania na ras 
zie niczmicrieny. Oddzielenie oddziału karnego od 
dyrckcyi policyi ma nastąpić w najbliższych tygo- 
dniach. 

PRACOWNICY POCZE zachodniej Małopolski nie 
otrzymali jeszcze dotychczas dęputatów mącznych i 
kaszy za czas od 1 czerwca br. ti. za miesiące czerz 
wiec, lipice, sierpień i wrzesień, apelują więc do Mi- 
nistorgiwn. arrowdizacyi, by zechciało krzywdy wys 
równać, Źbytecznem chyba jest nadmienianie. że de- 
putat stanowi ważna część aprowizacyi dla każdego 
pracowni hez kiórego w obecnym czasie wyżyć 
twudno., Poczłowcy konstatują, że inne dykasiorye zus 
pelnie sę pod tym wzzłędem inaczej traktowane. 
aniżeli pocziowcy i wzywają posłów krakowskich do 
enerzicznego przdsigwzięcia i interewencyi u odpo- 
wiednich czynników. sglbowiem rozpacz ozarnęła już 
wszystkich pracowników pocztowych. aż organizacyę 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


pracowników poczt: Tepper. Kopf. Madej Józei, Fry- 
zztak, Jarvroszewski, Bąkcwski, 

Z EBATNU I3, J, SŁOWACKIEGO. Repertuar 
przyszioezo tygodnia uwzględnia dwukrotnie w po- 
niedziałeck 4, i we środę 6 miłą komedyę angielską 
„Woetcrana”, której sukces ustalony jest na długi 
czas, We wtorek i w.piątek ukaże się „Nina“ Kampfa 
na ktćrej wczorajsze wznowienie zabrakio biletów 
już w piątek. Czwartkowy wieczór wypełni potężny 
dramat Żeromskiego ..Ponad śnieg*. W sobotę wpro: 
wadza teatr krakowski przed innemi scenami pol- 
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Numer 272 


annamme nemes 


czeki 18575,1975. Franki szwajcarskie gotówka 
43, 44, Czeki 43, 44. bunty szterlingi gotówka 
930, 970, czeki 935, 970. Marki niemieckie gotó- 


i wika 440, 460, czeki 440, 460. Korony austryackie 


„gotówka 92, 94, czeki 94, 96. Korony czesko-slo- 


skiemi ostatni utwór Rittnera „Tragedya Ilumenesa*" . 


który pomimo swego tragicznego tytułu, jest subtel- 
ną i wezolą komedyą, Dzieło Rittnera otrzyma nową 
oprawę sceniczną, 

Z TEATRU „BAGATEŁA”, Dzisiaj z powodu świę- 
ta dwa odbędą się przedstawienia; popołudniu „Stra: 
żnik enoty* — wieczorem „Pocałunek wojny". W po- 
niedziałek premiera komedyi autora „Kawiarenki“ 
i „Bakaratu* Tristana Bernarda „Ten. który chciał 
— zbyt wielu ludziom zrobić przyjemność naraz“. 

GPERETKA W NGWOŚCIACH. W niedzielę wicz 

czór powtórzoną zostanie piękna operetka Jacobiego 
„Sybilla“. W niedługim czasie rozpoczną się występy 
Heleny Mitowskiej, 
A BIURO BEZPLATNEJ FORADY PRAWNEJ DLA 
ŻOŁNIERZY, W tym tygodniu otwarła znana i tak 
zaslużona organizacya YMCA biuro bezjłatnej pora- 
dy prawnej dla żołnierzy. Biuro funkcyonuje coz 
dziennie pomiędzy godz. 6 a 8 popołudniu w kance- 
laryi kinoteatru YMCA przy ul. Zwierzynieckiej (w 
budynku koszar trenu). Biuro załatwia sprawy zaz 
siików dla rodzin żołnierzy, pensyj inwalidzkich, za- 
wodowego przydziału do armii, powrotu do Ameryki 
po demobilizacyi Polaków:Amerykenów itd. Po kil- 
ku zaledwie dniach istnienia, biuro to ma już liczną 
klientelę żolnierską; codziennie przychodzi po 20 
interzsentów. 


PRZEMIANA URZĘDU POCZTOWEGO PTASZKO : 


WA NA AGENCXĘ POCZTOWĄ. Z dniem 1 pa: 
Ździernika br. przeinienia się urząd pocztowy Ptasz- 
kowa na agencyę pocztową III-go stopnia i przy: 
dziela się do urzędu pocztowego Grybów jako urzędu 
zbiorcezgo. Do miejscowego ckręgu doręczeń w tej: 
że agencyi należy Łmina i obszar dworski Ptaszko- 
wa wraz z przysiółkami Bąkowice, Bucze i Zbójnik, 
zaś do zamiejscowego gminy iobszary dw: rskie Kró: 
lowa urska, Cieniowa, Mszalnica i Mystków oraz 
przysiójki Podlesie, Rozsochatka, Wola niżna i Wo- 
la wyżna. 

(ad) WAŁEA Z LICHWĄ, krakowski urząd walki 
z lichwą skazał za wygórowane ceny mięsa Annę 
Balcer na grywnę 1000 marek albo 4 dni aresztu, 
Franciszka Tarnowskiego na 1500 marek-alno 5 dni 
aresztu. Antoniego Wajdę na 1000 marek albo 3 dni 
aresztu, Magdalenę Rogodę na 1000 marek aibo 3 dni 
aresztu. Za lichwę wędlinami Adolfa Herzoga na 500 
marek albo 7 dni aresztu i Teofilę Suderową na 300 
n:arck aiko 2 dni aresztu. Za wykup nabiału Maksa 
Połanda na 300 marck lub ? dni aresztu. 

(ad) SKUTKI UMIESIENIA, Wczoraj pędziła paz 
sterka od sióstr Albertanek przez ul. Zamoyskiego w 
Podgórzu krowę. która koło domu nr. 21 zanieczyści- 
ła chodnik. Stróżka tego domu W, Ciapała uderzyła 
drągiem pasterkę tak silnie, że ta padła bczprzytos 
mna. Gawczwane pogotowie odwiozło ją do szpitala. 

(ad) WŁATIANZIE DO RABINA. Aresztowano w 
Krakowie Wilhelma Partfelda lat 28, kelnera ze 


' Lwowa i Arona Beera, którzy wfamali się do domu 
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rabina Dapaporta przy ulicy Rabina Mciselsa i skra- 
dli futro oraz bieliznę wartości około 40.000 narek. 
Pzeczy wszystkie odebrano, 


LJ 
Śprosiowanie. 

W krajowych i wiedeńskich pismach pojawiła 
się w ostatnim czasie notatka tej treści, że we 
Wiedniu aresztowanymi został „znany adwokat 
lwowski“ Dr. Parnas lub też Dr. S. Parnas. 

Ponieważ w tutejszej Izbie z siedzibą we Lwo- 
wie wpisani są dwaj adwokaci nazwiska Parnas, 
a to Dr. Emil Parnas i Dr. Józef Parnas, przeto 
podpisana Izba dla uniknięcia nieporozumień 
stwierdza, że powyższa nciatka nie dotyczy ża- 
dnego z tych dwóch adwokatów i że osobnik we 
Wiedniu aresztowany przywłaszczył sobie bez- 
prawnie tytuł adwokata lwowskiego. 

EN - 
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Rush giełciowy. 
Kraków, 3 "aździernika, 

(4) Ruch w papierach przemysiowych był bar- 
dzo żywy. Wszystkie gatunki papierów przemy- 
siowych były przedmiotem licznych tnansakcyj, 
Najbardziej poszukiwane były papiery „Ziele- 
niewski', które w ciągu jednego ania zyskały 
139 punktów ra sztuce, tak, iż kurs tych papie- 


rów wynosi cbecnie 2040, Wielkiem też zainte- | 


resowiamieni ciczzyłia się Fabryka przetworów 
tłuszczowych w Trzebini, przy kursie 1469, da- 
lej „Naita Polska“, która osiągnęła 1420, oraz 
„icpoze', za które płacono 4200. 

Z akcyj bankowych kupowano „Polski Bank 
przemysłowy po 520—515. 

Weluty bez zmiany. 
CZDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRARGWSKIEJ 

Z DNIA 2 PAŻDZIERNIKA. 


| 


Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjcedn. go- ` 


tówka +60, 250, czeki 260, 280. Dolary kanadyj- 
skie gotówka 210, 225, czeki 210, 225. Frank 
francuskie gotówka 1885, 1875, czeki 18%: 
Frankj belgijskie gotówka 1875, 19; 


wiackie czeki 260, 370, Korony szwedzkie gotów- 
ka 08, 550, czeki 53, 55. Korony duńskie gotówka 
40'50, 41'25, czeki 40'50, 41'25. Korony norweskie 
gotówka 4050, 4125, czeki 40'50, 4125. Lei 1u- 
imuńskie gotówka 445, 5'25, czeki 4'75, 525. Liry, 
włoskie gotówka 10'75, 11'75, czekj 1075, 1175. 
Marki fińskie czeki 6'20, 6'50, Floreny holender- 
skie gotówka; 84, 86, czeki 84, 86, 

Akcys Tow, handł, į przem.: Polskie Tow. 
handl. I. i II, em. ofiar. 400, żąd. 440, transakc. 
120. Handl. Spółka akc, „Impex* ofiar, 225, żąd. 
275, transakce, 240. Zieleniewski ofiar. 1950, żąd. 
2050, transezike. 1950—2040. „Górka“ fabryka cê- 
mentu ofiar, 1745, żąd. 1875, transake. 1825. Ga- 
lie. akc, Zakłady górn, Siersza ofiar, 1650, żąd. 
1750, transakc, 1700—1710. „Tepege”* Tow, dla 
przedsięb. górniczych ofjzw. 4100, żąd. 4300, trang 
akc. 4200. Połska Nafta ofiar, 1350, żąd, 1450, 
tnansakc, 1400—1420. „Oikos* T, A. żąd, 2600, 
żąd, 2500. Fabryka przetworów tłuszcz. w Trze- 
bini ofiar. 1400, żąd, 1500, tnznsakc, 1380—1460. 

Warszawa (tel. M.), Obroty w dziale akcyj U” 
legły na giełdzie warszawskiej ponownemu 
zmniejszeniu, Z pośród bankowych obracano 
tylko akcycmi banku handlowego, W innych 
dziażach rynku walorów dywidendowych ruch 
również cokolwiek mręcjszy. Przeważała 06- 
dencya słaba, któna pociągnęła za sobą zniżkę 
kursów, Kursy rujpiorów publicznych również 
podążały ku zniżce. Tendencya na rynku rublo- 
wym byla bardzo chwiejna. Na czół jednakże 
można stwierdzić zwyżkę kursów rublowych- 

Wiedeń (PAT), Kursa austryackiej centrali 
dewiz: Amsterdam 8.800, Berlin 52450, Zurych 
4.500, Chrystyamia 3.900, Kopenhaga 3.900, Sztok 
holm 9.350, marki niemieckie 51850, Leje 515 
Lewy 380, noty szwajcarskie 4.475, francuskie 
1900, włoskie 1200, angiciskie 940, dolary 2 
ruble 280. 7 

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 2548276, 
Budapcszt 95—105, Praza 413—439, Warsz 
100—113, rowe noty dynarowe 1010—1069. 

IKeńcowe kursa dewiz: Berlin 10'20, Holandi 
19450, Nowy Jork 624, Londyn 21ʻ80, Paryż sz. 
Medyołan 25'95, Praga 835, Belgnd 21, Zagi i 
525, Budapeszt 2, Bukareszt 12, Wiedeń 26? 
pół, austryacką korona stemplowana 230, B T 
sela 44'20, Kopenhaga. 8725, Sztokholm a 
Chrystyamia 88, Madryt 91'50, Bucnos Aires 

Zurych (PAT), Kursa początkowe dewiz: 
lin 1020, Nowy Jork 624, Medyolan 26, Proga 
8'20, Zagrzeb 525, Budapeszt 2, Bukareszt 
Wanszawa —, Wiedeń 265, austryackie 
stempiowane 230. M 

Lyon (PAT). Radio. Giełda paryska z dnie 
października: Londyn 51:90, Nowy Jork 13 
Belgia 10550, Włochy 62, Rumunia 28'50. 
caryą 23925, renta francuska 3% 5410, Tm 
francuska 4% z r. 1917 63'87, renta in Pag T, 
4% z 1918 r. 63'65 renta francuska 5%, | 
renta francuska 5% z 1920 r. 140, groch 

Giełda towarowa: Marsylia: Ryż 210, semi 
155, mączka kartoflana 150. Havre: B® poda” 
wrześniowa 433, październikornym 458, lista! a 
wa 456. Lyon: Jedwab seweński 260, włoski Ag, 
syryjski 250, japoński 215, elfński 215, Ka% 
ski 215. sę 86. 

Chicago (PAT). Radio, Zboże bosamabsk yata 
ra morzu 78, Dunaj 100, Mamokko 105, Dor 
101, mąka amerykańska 210, na morzu +19, psr 

Nowy Jork (PAT). Kewa marcowa 8+ 
wełna czerwiec 2050, lipiec 20'25. | 

— o = 
Z krakowskiej targawicy nap 
1. * 1 


D s k 
no buhai 60. wołów 16, krów 85, ja o gsciżaj, 


do 5000 M, jałownik od 33 
od 4000 dc 5000 M,  nierogaciznę © 
7:00 M; bitej wagi: nierogaciznę i 
9800 Mk. Ze spędzonych na targ zw! di 
dano: na konsunicyę miejscową 1449 żuk: i 
konsumcyę innych gniin kraju 18 ztym i 

W porównaniu ze spędami w pr zielat l 
godnfu było mniej 280 sztuk bydla. yli 0 1 
237 świń, zaś 12 baranów więcej *7 
mniej. 


Yolgon Pakią Poyet 
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Amerykańscy robotnicy przeciw dyktaturze sowietów 


Warszawa (Tel. M.) Amerykański związck pra | Geppert odmówił imieniem 


cy liczący pięć milionów czołnków odmówił soli- 

ości z robotnikami angielskimi jak również 
% wszystkicini europejskiemi stowarzyszen ami 
Międzynarodowemi, dażącemi do rewolucyi w 
Myśl zasad przyjętych przez międzynarodowy 
ohgres syndykalistów w Amsterdamie. Prezes 


PCZK ENNIS CZCZO PT OCT BETE 


W sprawie handiowego układu angielsko - rosyjskiego. 


Paryż (PAT), Biuro Wolffa. Paryskie dzienni- 
1 ugłaszają doniesienie „Daily Mail“ o szcze- 
h mającego się zawrzeć układu handlowe- 

BO angielsko- rosyjskiego, Ukiad ten nie został 
Zcze- podpisany. Oświadczają jednak, że za 
kilka tygodni rozpoczną się rokowania nad de- 
ltywnym układem z Rosyą, Pomiędzy wa- 
Rkamj wymienione są i te, że rząd sowiecki 
ma się zobowiązać wstrzymać się 9d wszelkiej 
gandy przeciwko Wielkiej Brytanii. Rząd 


ecki uzna też pewne długi, zaciągnięte W c 


łamach niemiecki na polskiego” konsula w Opolu. 


atom (PAT). Dnia 1 października po pólnocy 
čapady Niemcy na dworcu kolejowym w Byto- 
na polskiego generalnego konsula w Opolu, 

P. Kęszychjego i dotkliwie go poranili. P. Kęszy. 
oki zmuszony był w obronie własnej użyć broni 


Pzezydent Witos do prezydenta Miileranda. 


Warszawa (PAT) Prezydent rady ministrów p. 
Witos wysłał następującą depeszę gratulacyjną, 
M szydenta rzeczypospolitej francuskiej Mil- 

„Do Jego Ekscellencyi p. Aleksandra 
śą Prezydenta Rzeczypospolitej francu- 
€j m Paryżu: Spieszę złożyć Ekscellencyi od. 
naroda polskiego incje serdeczne, życze- 

AZ powodu objęcia wysokiego urzędu, jaki Mu 
Air, nadany przez reprezentantów wielkiego 

odu francuskiego, To wysokie odznaczenie 
Sie Uważane przez wszystkich sprzymierzeń: 
ym wielkim przymiotom Pana, jakoteż 
SERA zasługom w sprawie obrony 
tą, Pornic Pana o uczuciu prawdziwej rado: 

z jaką cały naród polski przyjął Pański wy- 
erlas aszczaą w chwilach ciężkich doświadczeń, 

Dog $śliwię + na zawsze zażegnanych, okazał POL. 

nien; Nasza zachowa o tem gorące wapo- 

x E U wpteboką wdzięczność, Prezes Rady mi: 


i przyjaciół Francyi za głęboki hołd oddany 
kist 
Gzuję się szczęśliwy, że mogę równocze- 
i na 
naczelnika państwa, Pana, który stale 
Olzy, 8 przyjaźń i ofiarował wydatną pomoc. 
Witos“, 


A prozydent nzeczypospolitej fran | go zapewnienie udzielenia Polsce najwydatniej- 


nai j „gulerand nadesłał depeszę następującej 
0 Jego Ekscellencyi p. Witosa, prezy- 


Momo ÓW dia Galicyi wschodniej. 
aetzen] (PAT), „Gazeta Poranna“ pisze: Na 
w iu Rady ministrów uchwalono wya- 

pa nawiedzoną inwazyą Galicyę 
OO 00 milionów na odbudowę rolnictwa 
y ów dla. ludności. 

Wara tony na uniwersytet ruski. 
a Warso (Tel M, Radu ministrów uchwa- 
teis Yenowac trzy miliony marek na o- 
ho Ną , iwersytequ ruskiego w Stanisławo” 
O8lczn Atie będą otworzone dwa fakultety 
) vi prawniczy. 


Niedbalstwa posłów. 


a. (Tel, M.) Jak bardzo niektóre 
sejmowe bagatelizują sobie najży- 
Me > woki państwowe, do jakich bez- 
Rawe idez, f leży zaliczyć potrzeby aprowiza- 
1 komi: fakt, że piątkowe posiedzenie sej: 
h nię „7 „jp owizacyjnej zwołane na g. 
* fe zło do skutku z powodu braku 
rr „JE członków komisyi zebrało się 
ię Miia Odniczący po długiem wyczeki- 
boy euj s. manie odłożyć, Na podkre- 
*, że brakowało przedstawicieli 
zen, lub u mieszczańskiego. Przybyły 
r Zaby ster aprowizacyi Śliwiński, 
Mo gorowski j szef sekcyi Dygowski 
j Czasu ministeryum, straciwszy kił- 


naaszdurów, 
Obrady kanterencyi brukszlskiej. 


| na porządku dziennym obrad konferencył 
Bruksela (PAT). 


związku uczestniz 
czenia w wszystkiem coby miało przynieść po- 
moc Sowietom w walce przeciw Polsce. Geppeii 
oświadczył, że rokotnicy amerykańscy wolą u: 
strój demokratyczny niż dyktaturę pońckną d? 
sowieckiej. 


Reuter. Konferencya finaBo. 
| va obmadowała wczoraj nad kwestyą międzyną- 
rodowego kredytu. Na posiedzeniu popołudnio- 
I wem odczę tano expose finansowe francuskie i 
w łoskie, Następnie przedłożył de la Crojx awój 
plan, Żaden z dotychczas proponowanych środ. 
ków, celem usunięcia braków kredytowych nie 
w ystarczał, Do gruntownej zmiany mogłoby kd 
j dynie doprowadzić atyerzenie instytucyi 

| dzynarsdowej dia kentroli į dla wydawania "x 


pierów kredytowych, Dzisiaj kończy komferen- 
cya finansowa dyskusyę nad kredytem między- 
narodowym: i odwoczy się następnie do środy. 

ESITATE 


rząd carski. Sądzą, że idzie tu o długi, jakie się 
odnoszą do dostawy towarów alho do spełnio- 
nych świadczeń. Projekt umowy jest już w Te- 
ku gabinetu londyńskiego. Wedle „Daily Mail“ 

zawize Rosya taki sam układ także z Japonią 

i Włochami. 

Lyon (PAT). Radio, Według depeszy z Lon- 
dycu, rząd angiciskj dementuje wiadomość o 
rzekomem wznowieniu stosunków handlowych 
ze sowietami. 


Wieszadia na ręczniki 


s hygieniczne) 


Stanislaw Baran i Ska 


Kraków, Sławkowska 6. 
_ Cena 20 M. za sztukę. 


= S T 


Niedorównana specyalistka 
w farbowaniu włosów 


z kolorów siwych na najpiękniejszy kolor San-drć, 
oraz i z innych na każdy kolor. Uskutecznia się 
tylko na miejscu. 


palnej, raniąc jednego z napastników, za. co po- 
licya areszłowała go i osadziła w więzieniu, 
skąd go dopiero na rozkaz władz koalicyjnych | 


0 Ozeo: Budziaszek Franciszka 


2366 Kraków, Grodzka 3. 


Kajdtw: odżywcza środki 


AWOMALTYNA 
EXTRAKTY SŁODOWE 
MALTOSAN 


Do'nabycia we wszystkich drogueryach i aptekach. 
| Główny skład: DROBNER, Kraków: 


"RAPA "JULA Kraków 
„MA 


m 
| 


denta Rady ministrów w Warszawie: Życzenią, | 
nadesłane mi przez Waszą Ekscellencyę, szcze- 
gólnie mnie wzruszyły. Sprawa bohaterskiej 
Polski jest także sprawą Francyi, która nie za: 
pomniała tradycyi historycznych, oraz tylekroć | 
wspólnie przelanej krwi, Francya z głęboką ra- 
dością powitała zmarywychwistamie Waszej wiel- | 
kiej ojczyzny. Proszę przyjąć moje osobiste po- 
dziękowanie wraz z życzeniem zacieśnienia węz- 
łów szczerej i serdecznej przyjaźni między dwo- 
ina naszymi krajami. Millerand“, 
Rząd francuski trzymać się będzie zawsze 
polityki Milleranda. 

Warszawa (tel. M.). Prezydent ministrów fran 
cuskich Leygues przyjął posła polskiego w Pa- 
ryżu, pana Zamoyskiego i odbył z nim godzinną 
konferencyę. Tematem konferencyi były spra- 
wy, związane z obecną polityką polską, a w szcze 
gólności Sprawy, dotyczące zagadnień wschod- 
nich į granicy polskiej od wschodu. Oprócz tego 
cmawiano sprawę pokoju z kolszewikami, Spra- 
wami temi prezydent ministrów Leygues żywo | 


2369 


Y U RA" Grodzka 3211. 


| Sekretaryat czynny od godz. 9—1 i 4—6. Kierownik 
fachowy przyjmuje od g. 5—6. 2360 
I. Kursa gimnazyalne i realne ì 1 roczne i 
I. Kursa seminaryalae zupełnie odrębne f  2-letnie. 
| Jil. Kursa dla reprobowanych. 
| IV. Kursa przygotowawcze do egzaminów z kl. V, ł VL 
| szkół średnich. 
| _V. Kursa 4 klasowej niższej szkoły średniej, 
j VI. Kursa wydziałowe dla P, T. Nauczycielstwa. 
| VU. Kursa korespondencyjne wprowadzone przez nasz sā- 
rząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowuje de me” 
tury oraz egzaminów wstępnych za pomocą 
wykładów pisemnych i przesyłanych co 2 miesiące, 


Kursa te są jedyną tego rodzaju instytucyą } umożliwiają 
dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca stałego 


się interesuje i Objawia dla Polski wielką życze pobytu. 

liwość, Ponowił on w imieniu rządu francuskie- | Uczą profesorzy krakowskich szkół średnich i snminaryum 
nauczycielskich, 

szej pomocy, Rząd francuski będzie się zawsze | Wszelkie porady naukowe, iuformacye i prospekta bez, 

trzymał polityki Mitleranda, płatnie, 


Marszałek sejmu winien nieobecności postów 


Warszawa, (Telef. M.) Jak ze sfer poselskich 
mnie infórmują przyczyną braku kompletu na 
posiedżeniach komisyi aprowizacyjnej i admi- 
nistracyjnej należy przypisać marszałkowi, któ- 
ry zgodził się na udzielenie przez kluby wlo- 
śclańskie urlopów posłom, celem zajęcia się 
gospodarstwem. Rzeczą marszałka bylo wziąc 
pod uwagę, jakie komplikacye mogą wyniknąć 
z nieobecności tych posłów, 


Nowy szef naczelnej kontroli wojskowej. 

Warszawa (tel. M.), Szefem oddzjału naczel- 
nej kontrołi „wojskow ej mianowany zostal gene- 
rał podpor. Żeligowski, 

Skład wojskowej komisyi dia porozumienia 
polsko-litewskiego. 

Paryż (PAT), Havas, Wojskowa komisya kon- 
trolująca, męjąca zą zadanie stworzenie podsta- 
wy dla porozumienia polsko-litewskiego, wyje- 
chała do Suwałek. W skład komisyj wchodzi 
pułkownik Chardjgni (Francya), pułkownik Hor 
pe (Hiszpania), major Kinnam (Anglia), pułko- 
wnik Janamki (Japonia) i pułkownik Berbera 
(Włochy). 

Sprawa polsko-gdańska na Radzie | 
ambasadorów. | 

Warszawa, (Tel. M.) W warszawskich kołach ! 
politycznych panuje przekonanie, że sprawa 
konwencyi polsko-gdanskiej znajdzie się wkrót- Í 


INEO m ATE TSA AZ U W R O M OZ RODI A DO 


latay Elektryczne WESTINOROUSE 


Warszawa, Marszałkowska 98. 
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p ZZS WAZNE == kauczukowe kołnierze i mankiety, czapki, kapelusze, szeiki, pończochy, skarpetki, chustki : 

I DLA P. f. KUPCÓW, do nosa i na głowę, płótna, zeigi, kloty, materye na ubrania zimowe i t. d. i 
SPÓŁEK ROLNICZYCH l Dział: Przybory do szycia. Il. Dział: Przybory szewskie. Mi. Dział: Szczotki i naczynia gospodarskie. 


1V. Dział: Bibułki, tutki, cygarniczki. V. Dział: Wszelkie wyroby mydeł i środków kosmetycznych Fabryki „TLEN”. 


[JRONSUMÓW, DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA L. 12. 
SGH poleca tylko huriownie: JENERALNE ZASTEPSTWO FABRYKI „YLEN“, LWÓW, ZAMARSTYNÓW. 2126 $ 


e A E aeae ea a e z a e meane ania 


e tatusia || ważea dia P.T. Kupców i Kółek rolniczych! aa ||Syndykat Kos. Koszyka rski 


townie i detalicznie 2218 
Już nadeszły: Świeży transport po canach niskich. poszukuje 2309 


Wincentyna Górska | | 
w Krahowie, Floryańska 18. | Płócianka blałe grube i cienkie — Płócienka koiorows, Kiejonka Iniana — Zeigi, mlodego; ener gicznego. i inteligentnego 


o Z EŻĄ— Oxfordy, Druki, Materye ne kostyumy — Chustki na głowę I do nosa — Pończo- 
PRIM LUSY „| chy, Skarpetki, Rękawiczki - - Nic, Przędza, Sznurowadła nielans — Wstążki | ia- [l] | cz? towieka do objazdów terenów wiklino” 
naprawia szybko i tanio,| dwabne, Krawaty ao wiąz — Motnierze miękkie — Xspelusze Plassa I Hickla. wych i osiedli koszykarskich oraz do 
z prowincyi odwrotnie —, Przybory do szycia. manipulacyi biurowej. 
we MULLER I ST. PUCHALSKI | Myciła toaletowe „Tian‘f, farbka do blellzny „Odo”, | 
Kraków, Rynek gł. 7/8, w pod- | ||| Szczotki i noże gospodarskie — PE 9 papierosów — Fasty do obuwia 
worcu, 2281 | | it d. iz! 


| Voo | 381 Syndykatu — Kraków, Floryańska 32: 

Jagody bzu BE 2 wi dy JA 
w każdej ilości (tylko doj. | 
rzałe kupujemy i płacimy || 
SUM oitza sanyeh 5 ME aeee 1 ia ORW OREONR ANON 
za 1 kg nieotrząsanych 3 Mk. 


Polskie Zakłady Garbarskie 
w Ludwinowie. 


Sprzedaż tylko 4 
| DOM HANDLOWY FRAKGISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowską 12. J 


JĄ Przeczytajcie najświeższy numer 


„SZczutka | 


Szczut ek to najpoozytnłejszy tygodnik * 
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